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tyiko byt prezydentem państwa, nie nieiaz pre - owszem stwierdził, że w tej mowie nakreś’ ił 
zesem gabinetu, ży ł jednuk w ubóstwie i ro- j zgodny z prawdy obraz sycuaoyi, szozerze i 
dżinie nie zostawił nio, oprócz książek; ale otwarcie w yłożył je j niebezpieczeństwa, ozem 
uozciwość nie daje jeszcze prawa do tytułu spełnił swój obowiązek i za eo bierze na sie- 
wielkośoi. Usunąwszy się od życia po lityczn e-! bie wszelką odpow iedzialnośó, 
go, napisał w  jednem ze swych licznych dzieł, j Zdawałoby się, ża po tej drugiej dekla- 
że „s>tojąo n steru państwa, straciłem spokój ; raoyi nawet najgorliwsi optymiści zrozum:eją, 
ducha, wszelkie piękne złudzenia i wiarą w in - j że istotnie grozi katastrofa. P. Koerber 9 go 
d z i ; przekonałem się, że na jednego uozeiwego grudnia nie powiedział, że ewentualnie on bę-

Awantury w Hiszpanii.
Za Pirenejami panuje zupełna anar cnia, ; 

chociaż w większości kraju zawieszono k- n- J 
s. y tuoyę i zaprowadzono stan oblężenia. W tern 
dow óc- że samo zawieszenie konstytuoyi aie 
usuwa rozwydrzenia, jeżeli rząd jest słaby, 
chwiejny i nie ma przed sobą żadnego c >Iu. 
W  Cornnie gubernatoi uoiekł do koszar, a iu 
dnosó pod dowództwem alkada i radnych miej­
skich zaozęła te koszary cblągaó, tymczasem 
zas sooyaliśoi og.osili republikę i wybrali swój 
rząd co się jednak nie podobało anarchistom, 
którzy okrzyknęli sooyalistów wstecznikami, a 
siebie rzetelnymi przedstawicielami narodu. Za- 
ozęły iię tedy a ulicach utarczki między anarchi­
stami a sooyalistam i. W  Saragossie tłnmy wypar­
ły  z miasta załogę, zrabowały arsenał i nzbrci ^szy 
■ię w rynsztunek, jak* tam znalazły, lównież 
proklamowały rep« slikę. W  Granad?;;./ ludnośó 
zburzyła rządowe budynki, w Baroełonie zra­
bowała sklepy, wypnioiła więźniów i codzień 
waluzy z wojsk’ em W  Madrycie „ ;e  ma dnia, 
zeby tłumy nie odbywały pochodów od s ma 
ohn kortezów do królewskiego pałacu, w ykrzy­
kują o wiwaty na caeśó republiki. W  yiedo 
wyłamano drzwi do dwóch kośoiołów, z ł  iwek 
i ołtarzy ułożono stos, który polano naftą i 
podpalono; pożar zniszczył obie świątynie 
i sąsiednie domy. W  Sant-Jago, gdme sami 
studenci zamknęli uniwersytet, jako instyt uoyę 
wsteczniozą, tłumy dopóty dokazywały, dopó­
ki nie zburzyły urzędu pod .tkowegu, dyiekoyi 
polio i i teatru Principal, który był jednym 
z najstarszych i najpiękniejszych gmachów 
w HiJzpanii. Tak jest w całym kraju. W ol­
ność prasy ustała z woli nlioznyob awanturni­
ków : dzienniki monarohiozne codzień palono 
na stosach i w końcu zburzona ich drukarnią; 
umiarkowano-repubiikański dziennik E l Pais 
poważył się napuać, że można żyć jakiś ozas 
pod jarzmem despotyzmu, ale stała anarci ia 
zabija wszelkie życie —  i za to zburzono ma 
drnki.rnię i redekcyę; liberalne dzienniki El 
Espanol i La Opinion same ogłosiły, ze nie 
chcąc narażać się tłumom, bęaą prze? jakiś ozas 
podawały ty ‘ko telegramy i bieżące notatki. 
Za to pojawiło się mnóstwo anarohioznyoh 
dziean ków, któryoh tytuły są nader wymo­
wne. Otc n iektóre: Hyelga generał — p o ­
wszechne bezrobocie; E l Produktor — robotnik; 
El obrero moderno — nowy porządek; La Alar- 
ma, Bevoiuoion El kosmopolita i t. p.

To anarehiozne usposobienie trwa od po­
czątku grudnia, od zgonu i pogrzebu Pi y- 
Margala, jednego z laterech prezydentów osta­
tnie krótkiej republiki hiszpańskiej. Mai gam 
nazywano hiszpańskim Giadstonem, bo rzeczy­
wiście jest mię dożo podobieństwa;
obaj byli niezaprzeczenie nozoiwi i jak naj- 
iepscyoh ohęoi ale murieli zawszr dz .łaó  na- 
przeuór swym przekonaniom. Jak Gladston 
dobrze życzył Irlandozykom, Ormianom i E gip­
towi, a Irlandczyków m usm  więzić, Ormian 
wydał na rzeź Turkom a Egipt zawclował i 
wtrącił w polityczną zależność od Angin, tak 
Margał, npmivtny zwolennik federalistyuzuogo 
ustroju Hiszpanii i jej kolonii, w o jor  ł  z fede- 
ralistami przez cały czas swej prezydentur] i 
w końou przez moh był ocalony. Jak Glad- 
stona, tak też jego nazywano wielkim starcem 
—  el gran yiejo — ale naprawdę był nim tyl­
ko dlatego, że przeżył z górą lat osmdziesiąt. 
Uczoiwoóó jego  była niezaprzeozenie ogromna; 
zaimująo bardzc wybitne stanowiska, bo nie-

jest dziesięciu zdrajców, na jednego szlache 
Lnego stu szubrawców. n» Jednego patryotę rys. ;0 
takich spekul&noów, którzy kupczą patryotyz- 
m ea.'‘ Jeżeli to spostrzeżenie Maigala jest trafne 
dla Hiszpanii, to zai-te nie przynosi zaszczytu 
ani jej, am tym tłumom, które się nad nim u- 
nosaą, a w każay m razie nie jest żadnem nad- 
zwycza inem,, odkryciem, bo to samo powiedzia­
ło przed nim wielu zawiedzionych polityków. 
"Wreszeie był on federalistą; zawsze dowodził, 
że dla uspokojenia i podniesienia kraju trzebi 
d»ó szeroti samorząd U ibie, Filipinom, wszyst­
kim innym koloniom i wszystkim prowinoyom, 
które niegdyś tworzyły odrębne państewka; ale 
zupełnie to samo dowodzili trzej inni prezy­
denci krótkiej republiki hiszpańskiej, z któ­
rych d w a j: Oastelar i Figeras już zmarli, a 
trzeoi Salmeron żyje w zaciwsu domowem; i za­
pełnię to samo mówił zawsze monarchista mar­
szałek Martinez Campos Za to nie wynoszone 
ich pod niebiosa, nie podziwiano ich przeni 
kliwości, nad ich mogiłami me robiono demon- 
straeyj, które by wskazywały, że choć za późno,

dzie zmuszony naruszyć konstytucyę, leoz, że 
to zadanie m ógłby spełnić pewien rząd przy­
szły (eine Regierung). Nie potrzebb zatem 
posądzać p. Koerbera o osobistą skłonność do 
zawieszenia konstytucyi. Każdy minister chę­
tniej będzie rządził z parlamentem, niż bez 
parlamentu, byle to było rzeczą możliwą. Po 
stronie p. Koerbera tern bardziej można przy­
puścić ohęó rządzenia z parlamentem i wstręt 
do naruszei :a konstytucyi. ponieważ od awooh 
lat praouie gorliwie nad uruchomieniem parla­
mentu, podjął się w tym oelu żmudnej opera- 
cyi ponownych wyborów, w pierwszej sesyi 
nowej Izby przy pomocy Rady państwa prze­
prowadził projekoa ekonomiczne na największą 
skalę i obtateoznie o tyle naprawił sytnaoyę 
parlamentarną, że po raz pierwszy od 4 lat 
Izba uohwaliła prowizoryum budżetu na drugi 
semestr roku bieżąoego, js ko też na pierwszy 
kwartał roku przyszłego, że zatem nie zaoho- 
dziła już potrzeba ustanowienia budżetu za po- 
mooą § 14. Zważywszy nadto, że 8 czerwca r. 

Czesi rozpoczęli głośną obstrukcyę, grożąc
naród idzie zc ioh m yślą; a więc i Maigala : za^adniozem udaremnieniem prawidłowej czyn
czczą tłumy nie za feaeralizm.

Za cóż tedy? Jedynie — za jego ateizm. 
Ten człow iek , pomimo swych wielu zalet, 
woale nie posiadał tkliwych uozuó. Pod koniec 
życia zaszczycony był tytułem „w ielkiego 
starca11, dawniej jednak powszechnie go na­
zywano „ozłowibkiem z lodu” . Ni6 mial ża­
dnej wiary i wszystkie namiętnie zwalczał. 
B ył też za to honorowym członkiem mnóstwa 
lóż masoński oh. Można powiedzieć, że poległ 
na stanowisku, albo — że czem w ojow ał, od 
tego zginę ł. W  oetatnioh lataoh nie wyohodzil 
z domu po zachodzie ełońoa, bo noony ohłód 
bardzo mn szkodził; kiedy jednak w końcu 
listopada radykaliśoi urządzili w  Madryoie 
wielkie zgromadzenie antirel Igijne, on na nie 
poszedł, otoczony studentami, którzy nieśli po­
chodnie; mówił gwałtownie przeciw katolickie­
mu Kośoiołow zaklinał słuchaczy, aby wypę- 
dziłi  ̂ kraju kapłanów —  pr.zezięb:ł nę i po 
kilka dniaeh choroby umarł. Testamentem po­
lecił, aby go poeiio wano po cywilnemu, wi jo 
tak się strło. Trumnę jego noszono po mie­
ście od pałacu do kortezów, od nuneyatury do 
gmachów ministeryalnyoh i wszędzie w ykrzy­
kiwano : nieoh żyje republika, sooyalna rewo­
lucja , precz z duohowieństwem i t. d. a po­
tem przez główną ulioę Puerto, del Sol udano 
się do parku Buon Retiro i tam się oaiyazień 
roznaruiętniano podburzającemi mowami jak­
by jakimś poLtyoznym haszyszem. Potem, na 
złość duchowieństwu, zażądano od niego, aby 
„uozoiło pamięć1* Margała nroozystemi modła­
mi. Pierwszy taki pomysł powstał w Oyiedo. 
Tamtejszy biskup oświadczył jednak, że K o ­
ściół będzie się modlił o miłosierdzie Boże nad 
duszą Margała, ale ozoió ; ego pam;ęoi nie bę­
dzie i żadnych wyiątkowyoh uroozystośoi nie 
un.ądzi. Za to anarohiioi postanowili palić ko­
ścioły i juz spalili j*  w dwóch m ujstowo- 
ściacn. Inne wywrotowe żyw ioły przymknęły 
do anarohistów i wspólnie z ni on zaburzyły 
Hszpanię.

Nowe ostrzeżenie.
Piszą nam z W n d n h , 17 grudnia:
W  odpowiedzi na interpelaoyę Bareuthe- 

ra et Cie prezes gabinetn wozoraj podkreślił 
cwoje nie groźby, leoz napom_ieuia z 9 grudnia. 
Nie skorzystał z tej sposobnośoi, aby osłabić 
swą mowę dawniejszą, nie cofnął ani słowa,

nośoi parlamentu, a że pomimo tego oć bywały 
się mniej więce, normalnie sesye Rady pań­
stwa w pierwszym i drugim semestrze roku 
bieżącego, możnaby podnieść pewną naprawę 
stosunków parlamentarnych.

W  porównania do przeszłości (1897— 19001 
ta n^iprawa jest niewątpliwą. A  jeżeli się nio 
wydarzy jeszcze na dwóch ostatnich posiedze­
niach Izby jakiś szczególnie jaskrawy skandal, 
to we ozwirtek w epilogu tegorocznej sesyi 
parlamentarnej będzie można zaznaczyć, ze 
tądż co bądź skońozyła się lepiej, niż przewi­
dywano w roku zesziym- Tylko w porównaniu 
z przyszłością, t. j , z nadzwyoz%'nemi zada­
niami, które w roku przyszłym ooziknją Radę 
państwa i które sq związane ze ściśle okre­
ślonymi terminami, sytuaoya przedstawia się 
tak groźnie, że prezes gabinetu wozoraj mu­
siał powtórzyć ostrzeżeni*. Jeżeli niektórzy 
optymiści jesLCze nic. -vi.rzą w  niebezpieczeń­
stwo i jeszcze wywabiają deklaracye rząaowe 
według reguły z „Fausta": „du musst es drei- 
mal sagon“ , to ten optymizm i te lekkomyśl­
ność w pewny oh kołanb poselskich pozostaje 
w stanowozej sprzeczności z rozpowszechnione- 
mi już w najszerszych kołeoh obawami. M ó­
wię : w pewnyoh aułach poselskioh, że bowiem 
w niektóryoh nie przeważa woale naiwny 
optymizm, o tern świadczy np. uwaga posła 
dr. Lich ta wypowiedziana przed w ozom  na 
zjeżdzie związków przemysłowych w Uściu: 
„odczuwamy, że parlamentarzysta obeom« obu­
dzą uczucie 1 ekoeważenia!“ Jeżeli jednak cza­
sem przewrotne rządy systematycznie osłabia­
ły  znaczenie parlamentów według m aksym y: 
„avilir, puu dćmolir*, to obeonif rząd cesar­
ski dokłada wszelkich starań, aby podnieść 
Izbę poselską, która opiera się tej zbawozej 
akoyi rządowe! j»k  czasem nierozsądny pa- 
oyenfc lekoeważy rady uozeiwego lekarza!

"W takich okolicznościach zakrawa na 
gorzką ironię, jeźel poseł Stwiertnia proponu­
je w  Kole rezoluoyę, że „w  istnieniu parla­
mentu w.iizimy jedyną rękojmię utrzymania 
potęgi puńćtwa i zabezpieczenia rozwoju kra­
ju", a dr. Doboszyński zaleca nadto obwołać 
każdy zamaoh s.anu —  zbrodnią publiczną. 
&ą to prawdy ta', jasne i niewątpliwe, że nia 
potrzeba oh wcale wygłaszać uroczyście. W y ­
głaszając je, trzeba zarzut wymierzyć nic 
przeciwko rządów który ostrzega prned za­
machem stanu i dokłada wszelkioh starań, aby

{larlnment ooalió leoz przeciwko anemii par- 
amentu, a zwłaszcza przeciwko tym stron­

nictwom skrajnym, które, przeszkadzając wy­
zdrowieniu. Izby, sprawiają, że to, oo zasługu­
je  na nazwę „zbrodn publicznej", może się 
stać ostatnim środkiem zbawienia, jak w pe­
wnych ohoroDaoh — truoizna!

Nł szozęśrie Koło oparło się dziwacznej 
im prow izacji — swoioh „demokratów". Przy 
tej sposobności ponownie odczuwamy niewła­
ściwość ogładzania sprawozdań z obrad Koła. 
Żaden mny klub nie ogłasza takich sprawo­
zdań. W  każdym kłucie soierają sią rożne 
prądy, pojawiają się różne śmiałe lub dziwa 
czne pomysły, ale o tern m^fc się nie dowia­
duje. „Pour xa re ur e omelette il faut oasser 
des oeufs" (żeby zrobić jajeoznioę, trzeba ro­
zbić jaja) — opiewa przysłowie francuskie. N i­
kogo nie obchodzi1,, w jaki spobób klub parła 
mentarny doszedł do tego lub owego wniosku, 
do tej lub owe; uchwały.

Sprawozdania z narad Koła polskiego słu ­
żą jedynie za reklamę dla tej lub owej j e ­
dnostki, utrudniając tym sposobem prawdziwą so­
lidarność, a nadto tworzą pretekst do pokątnego 
handelzu, na mocy kMŚregc dziś rano niektóre 
dzieuniki tutejsze nibyto via Lw ów  donoszą o 
t^m, o czem rozprawiano wczoraj wieczorem w 
K ole polakiem !

W racając do rzeozy : Jeżeli ooś jest ja 
snem i pewnem, to, że ostrzeżenie: i napomnie- 
ria  p. Koerbera nic były  zwróoone przeciwko 
Kołu polskiemu. Z wszystkioh klubów parla­
mentarnych K oło polskie najmniej ma powodu 
do uważania dwóch ostatnich mów d K oerbe­
ra za przytyk do siebie. Jeżeli niektóre inne 
idu by — nomina sunt ociosa ! — które naj- 
bardzie, przyczyniły się do sprowadzenia teu - 
żniejbzej, przykre- bjtuaoyi parlamentarnej, dy­
plomatycznie milczą i udają, że ich owe groźby
1 napomnienia nic nie cbohodzą, skądże wła­
śnie K oło polskie miałoby stanąć do apelu ! 
Że w Kole polakiem nie ma nikogo, ktoby pra­
gnął zamacha stanu, no przecież nie wymaga 
żadnego dowodu!

Wzajemny obrót handlowy
między Austryą a Węgrami.

Wyszła właśnie z druku bardzo zajmująca 
publikaoya stanystyozna, dotycząca wzajemnego 
obrotu handlowego między Austryą a W ęgra­
mi, a ziodagowana przez nieustającą kom isję 
dla przygoto* ar ia traktatów hi nulowych. W y­
kazuje ona jak na dłoni, jak olbrzymie znacze­
nie ma targ węgierski dla Austryi i na od­
wrót targ anstryacki dla Węgier, a zatem jak 
lekkomyślni* postępują oj, k  ̂ >-Zy domagają się 
zerwania unii celnej, łączącej obie połowy mo­
narchii.

W yjmujemy z tej publikacyi najważniej­
sze daty, przede wszy otki om odnoszące się do 
eksportu produktów węgierskich do Au»tryi

Owoż najważniejszym artykułem eksportu 
węgierskiego do Anstry; jest zboże, W  roku 
1900 np. dowieziono z W ągi ir do Austryi 
zboża i mąki 22,251.178 centnarów metry­
cznych wartośoi 361 milionów koion. Miano­
wicie dosta-czyły W ęgry naszej połowie mo­
narchii : 5,294.269 centnarów metrycznych psze 
n icy , 3421.075 żyta, 2,856417 jęczmienia,
2 690 567 owsa i 2,448.60a kukuruds y, tudzież 
5,320.360 oentnarów mąki, oo odpowiada 
7,093813 centnarom zboża, gdyż wiadomo, z > 
ze 100 litrów zboża wymięła się około 76 li­
trów czyli 76r 0 mąki. Auscrya zakupuje przeto 
od Węgrów około 22%  całego ich przeciętnego 
zbioru zboża.

Za granioe państws. wywieziono w ro^n 
1900 zboża z całej monarchii 4,102.83* centna­
rów mecryoznyoh, a mianow.cie mniej więcej 
milion z Austryi a trzy miliony z Węgier. 
A  zatem do Austry: wywożą W ęgrzy siedm 
razy tyle zboża, oo poza granioe monarchii. 
Cyfry te świadczą wymowniej od wszystkich

argumentów, ilt  "Węgrom powinno zależeć na 
utrzymaniu austryaekiegc rynku zbytu.

N ai lym artj kułem eksportu węgiersk e- 
o do Austryi są także owoce i jarzyny. 

W  tych dwóch artykułach odbywa się wza­
jem ny ibi Sr handlowy, bo taieże Austryą wy­
wozi deliaatn-ejsze jarzyny . lepsze gatunki 
owoców do W ęgier, podczas gdy tama sprowa­
dza z W ęgier tańsze jarzyny i tańsze owooe. 
Co do tych artykułów eksportu, to W ęgrzy są 
nierównie więcej zależni od Austryi niż Au- 
stryi od nich, gdyż do krajów bałkańskich nie 
mogliby i.adną miarą wywozić ani owoców ani 
jurryn, bo te kraje mają ioh same podossat- 
L ien  na wywoź, natomiast Austiye o wiele 
łat wie, mogłaby znaleźć zbyt na swoje deli­
katne jarzynki i wykwintne owooe.

Drugie mieiŁos w ekaporóie wigierskim 
do Austryi zajmuje bydło i proaukta zwiorzęoe. 
W  roiru 1900 wynosił import bydła pociągo­
wego i na rzeż z W ęgier do Austryi 918 085 
sztuk wartości 166 milionów koron, w tym sa­
mym Zoś czasu wywieziono z Austryi do W ę­
gier tylko 11.837 zwierząt wartości 2 milionów 
keron. Co się tyczy zbytu awegc bydła ogra­
niczeni są W ęgrzy niemal wyłącznie na kon- 
i umoyę au itryacką, gdyż eksport do Niomioc 
był tylko bardzo nieznaczny i absolutnie nie­
podobna byłoby Węgrom znaleźć sobie jakiego ■ 
koiwiek innego ryrku zbytu ns swe bydło, któ­
ryby mógi mieć dla nich bodaj w  przybliżeniu 
takie znaczenie jak anstryacki.

Eksport produktów zwlerzęcyoh z W ę­
gier do Austryi przedsta wiał w roku 1900 war­
tość 32.900.10C koron z czego przypadało 17 
milionów na jaja a 3.300000 na mleko.

W grupie towarów: drzewo, węgiel i torf 
odbywa się wzajemna wym ana handlowa, a 
mianowicie w r *1900 Austryą sprowaaziła tyoh 
artykułów z W ęgier 10.766.347 oentnarów me­
tr j  cznych wartości 34.600 GOJ koron, zaś z A u­
stryi do W ęgier wy wieziono 11.980 688 centna­
rów wartości 29.600000 koron. Że w tej' gru­
pie towarów eksport z naszej połowy monar- 
ch. do W ępier przedstawia mniejszą wartość, 
jakkolwiek ilościowo jest większy, poohodei 
stąd, że my sprowadzamy z W ęgier drzewo, a 
a więc materyał droższy, szmizaś dajemy W ę 
grom węg’ el. który jest oczywiście znaoznie 
ti ńszy, 2 e  Austryi aprowadza drzewo t  W ę­
gier, pomimo, że sama ma je na eksport, po 
ohoUsi stąd, że własne drzewo wywozi Austryą 
z kortyścią do Ni^mioo, W łoch ’! Srwajoaryi.

Co się tyczy eksportu i Austryi ao W ę­
gier, to pierwsze miojsoe a ’ nim zajmuje prze­
mysł tkacki W  roku 1900 wartość w vrobiw  
austiyackiego przemyśla tkackiego, wywiezio­
nych do Węgier, wync siła 347 milionów koron, 
z czego pr/ypaaało 32 miliony na półfabryka­
ty a 316 milionów na całe fabrykaty. Co pra­
wda, w sum e tej mieszczą oię także te towary, 
które sprowadzone zostały z zagranicy do Przed- 
l.tawii, tutaj nacuralizowane lub uszlachetnio­
ne, a następnie w j wiezione do W ęgier; jaką 
wartość jen nak przedstawi, ją te z zegranicy 
sprowadzone, a następnie w Anstry. przerobio­
ne i do W ęgier wywiezione towary, tego nie­
podobna dokładnie oznaczyć. Bądź oo bądź po­
nieważ eksport w jTobów przemytłu tkackiego 
z A ustro-Węgier za granice państwa wynosił 
w r. 1900 ty ic 113 mibonów koron, przoto 
okazuje się z tego, że w W ęgrzech maaustrya- 
oki przemysł tkacki rynek zbytu trzy rany 
większy, niż w całym zresztą świecie.

Zanotować jeszcze godzi się, że od pe­
wnego czasu eksport wyrobow austryaokiego 
przemysłu tkaokiego do W ęgiel zaczyna się 
zmniejszać, a to z tego powodu, że W ęgrzy ro­
bią wielkie wysiłki, ażeby stworzyć u siebie 
własny przemysł tej kategory. i już im się to 
częściowo udało oo do przemysłu bawełnianego, 
dc tego stopnia, że węg:erski* fabryki wyro­
bów  bawełniany oh robią anstryaokim frb -y - 
kom konkurencję już nie tylko w samych W ę­
grzech, ale nawet cręśoiowo i w  Austryi.
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P ow le ió  historyczna
przez

iF u rław a  dąsioroa »hicęo.

(Ciąg dalszj )■
W  tydzień coś po bytnośoi u księoia Jó­

zefa, strzelec dworski odszukał Floryana u 
Dziowanowsziego i przyniósł mn pięknie wy-

Sisane zaproszeni j na zebranie, które z powo­
li uroozyśeie obohodzonyoh imienin cesar- 

ekioh odbyć się miało na zamka, leoz Gotar- 
lowski nie poszedł, wymówiwszy się grzecznie 
ohorooą.

Prz giąd pierwszy inspekoyjny nowe za- 
oięźnj oh szwoleżerów wyznaczone na placu 
Mirowskim na konieu sierpnia.

Floryan w mundurze służbowym, w na­
rzuconym płaszcza białym, o karmazynowym 
kołmirzu ńopiadł woześuiej opatrzonego ko­
nia i wyjechał na plac, ilustrowany przedtem 
gtarannie przez Dziewanowskiego.

Plac koszar Mirowskich oiekawy przed- 
stairiał widok. Tłumy ludu otaczały go ze­
wsząd zwartem kołem, tworząc pośrodzu 
obszerny krąg, na którem kapitan Jerzmanow­
ski p izy  pom ocy adjutantów i wachmistrzów 
ustawiaj nowozaoiężuyoh A  b j l t o  kłopot n.e- 
lada! Nie ujeżażone, nie nawykłe do mbordy- 
naoyi konie rwały się, wyłamywały. Niewpra­
wni jeźdźcy nie wiedzieli ozasem, ozy konia 
za cugle trzymać, czy zsnwająoą się czapkę, 
ozy pląoząoy się pałasz

Tuż przy baryerze wjazdowej na

stali zgromadzeni ojouwie, matki, rodzeństwo 
a znajomi nowozacirżuych, czekając nf rezul­
tat oględzin.

Niebawem nadjechał me or Dautanoourt 
w świetnym mundurze uroczystym, otoczony 
sztabem ofioeiów. Egzamin się rozpooząi. Ka­
żdy z ochotników, zawołany po nazwisku, w y­
jeżdżał z szeregu i stawał nrzed majorem. Dau­
tanoourt mierzył baozr’ e przedstawiającego 
sie i sprawdza1, iżali w  rynsztunku jakiego 
uchybienia nie znajdzie. Równocześnie mistrz 
konow&ł oglądał konia, jeżeli ten nie miał je - 
szoze oechy pułkowej z dokonanej rewisyi. 
Dwaj adjutanoi ze swej strony ooeniali, ozy 
muudur jest z przepisanego gatunku sukna 
uszyty, czy lampasy nie są za szerokie, a kul 
baka i porządki poohodowe w należytym 
ładzie.

Jeżeli ochotnik z badania tego wychodził 
zwyo5ęsko, wówozas kapitan "nstruktor rozkazy­
wał mn wykonać kilka zwrotów kokiem i prząje- 
cLaó na nim stępa, kłusem i galopem. M.itru ko- 
no wał wówozas pilnH zważał na ohody koń­
skie i ich wyrzuty, a Dautanoourt deoydował, 
ozy szwoleżera należy zaliczyć |eszoze do plu­
tonów pooząlkowyoh, ozy woielió go, ^ako 
obznajomionego dobrze z koniem, do szwadronu.

Dautanoourt był dnia tego więo-jj, niż 
zwykle nasrożony. Z  trzydziestu pibrwszyoh 
ochotników dziesięcin uznał za meposiadają- 
cych odpowiednich unform ów , a z pozosta­
łych  żadnego nie odesłał do szwadronu.

Kapitan Dziewanowski chciał przemówić 
za poleconym mn silnie przez kogoś Tedwe- 
nem, leoz Dautanoourt oburknął się ostro:

— Ani mowy 1 D zieoiaki! W yroJtk i! Me-

teryał surowy! Lat trzjba będzia, żeby z nich 
żołnierzy źrebić!

—  Panie majorze... ten młodzien ec aoioży 
starań...

—  Pow’"ed-iałem 1 Panu się zdaje... Ja sam 
chciałbym, żeby zaciąg skońozyó jaknajprę- 
d ze j! W leoze się to do uicskończonośoi!... Ns- 
itępny 1

—  Towarzj bz Floryan Goiartowski!
— Znów lada jakiś —  mruknął major i 

umilkł nagle.
Siwo-jabłkowity źiebieo, jak strzela w y­

rwał się z szeregu i za pooiągnięoiem cugii 
zarył się o dwa krofci przed Dautanoourtem.

Maiorowi aż się oczy zaśmiały do dzi 1- 
nego konia; spojrzał na prosto a dziarsko 
trzymhjąoego się jeźdzoa —  I zagadnął półg ło­
sem Dziewanowskiego:

— B to to taki ?
Dziewanowski szepnął mn słów kilka do 

acha. Dautanoourt skinął głową ■ rozkazał 
krótko:

— Kompania k a fta n a  Jerzmanowska go ! 
A  potem dodał: — Oo za koń pyszn y !... Panie... 
proszę przejechać go

Floryan ppiął żrepoa ostrogam i puśoił 
cn.gle. Zrsbieo zarżał, wyciągnął azyję, rozwarł 
ohrapy i ruszył wyciągniętym galopem, zda 
się, ziemi kopytami nie dotykając. Aż nagle na 
głos Floryana zatrzymał się I szedł na miejsce 
łagodny, potulny.

— D ’ elnyl  Znakom ity!... Co za budowa!... 
Jaki łeb ! W  oołym pułku nie mamy takiego 
konia!  Winszuję pann 1 No... następny — za­
kończył roi jor, z żalem oclwraoając się ku no­
wemu oohotnikowi.

Floryan tymczasem na dany znak skręoił 
za kapitanem Jerzmanowskim w stronę, gdzie 
stali brrgsdyerzy srwoleżerów.

Jerzmanowski podjechał do pierwszego z 
nich i zawołał, wskazując na Floryana:

- -  Brygadyerze, weź pod swoją opiek} no­
wego towarzysza Druga półkompama... W y ­
znaczyć kwaterę!

— W edług rozkazu
Jeramanowsk: odjeohał. Floryan spojrzał 

na młodzieńczą twarz, wystającą z pod zama­
szystej ozaoy szwoleżerskiej i nie mógł się 
powstrzymać od oki-yku;

— Jezus, Marya! Maroelek...
Brygadyer zatrząsł się i roztworzywszy 

ręce, chciał rzucić się na szyję brata, leoz w 
tejże chwili nadjechał młody szef srwadronu, 
Ludwik Małachowski. Brygadyer wyprostował 
się, salntniąo.

— H ej! — zakrzyknął demnie Małachow­
ski. —  Jakże acauowi ?... Kapię od niego konia!...

— Panie pułkowmLu —  odparł spokojnie 
Floryan —  nie na tprzeda iie...

—  Ile aoau zażądasz, zapłacę.
—  Nie sprzedam!...
— Jak nazwisko?
—  Floryan Gotartowski.
—  1$ _ęo ileż ?
— Nie handluję końmi!...
—  Jesteś hardym, mośoi G otartow ski!... 

I  to od pierwszego dnia wstąpienia do pułku...
j Subordynaoyi, ja zo  rek n r możesz nie znać, 

ale o uszanowaniu dla starszyoh pow.meneś 
parnie aó...

Floryan zbladł i rzuoił przez zęby:
—  Czy dlatego mam a*tąpio konia panu puł­

kownikowi !...
—  W ie?z, że do oficera zztabowego mówisz ?
— W iem, bo dziś rano nim jeszcze by łem !...
—  Dosyć tego! G otartow ski!... Dziś jesaoze 

raport złożę... takich nam nie potrzeba!...
Małachowski zawrócił konia do sztabu. 

Bracia stal. zważeni nie&podziewanem zajściem. 
Marcelkowi oczy gorzały

—  Florek, do milion dyabłów, jak co, tc ja 
mu nie daruję1

— Brygadyerze !...
— Nie wstydź mnie, bo ci i te zzewrouy 

pozryw am !
Alte/naoya brygadyera nie miała granio. 

N.espodziewane spotkanie, widok ubóstwianego 
brata w  mundurze żołnierskim, groźba szefa 
szwaaionu, wstrząsnęło do głąbi Marcelkiem. 
Na twarzy wystąpiły mu ceglaste wypieki, w 
oczach łzy walczyły z marsem. W tejże 
chwili trąbka dała sygnał, że przegląd zostsł 
ukończony.

Maroelek poprowadził Floryana do stajen 
pułkowych, a stamtąd do koszar, Tam dopiero 
pacni solne w  objęcia, opowiadając nawzajem 
przebyte chwile. Rozmowa toozyła się urywa­
na, bezładna niekiedy w gło» e Maroelka jakiś 
spazm się odzywał, czasem bolesne wspomnie­
nie targnęło piersią Floryana. Gdy młody bry­
gadyer opisywał pemiętne spotkanie l  o , nem i 
dziadem na polach Friedlandu, Floryan drżał 

\ oałem ciąłem.
Spowiada1!  tak się sobie wzajem wśród 

serdecznych uśoisków a slow tohnąoyoh ufno­
ścią i przywiązaniem A i serca ich skrzepły, 
zabiły nową wiarą, nową otuohą- 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jako pewną i korzystną lokaeyę 
kapitałów polecamy
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Bardzo znacznym jest eksport z Austryi 
do W ągier artykułów odzieży męskiej, bieli­
zny, kapeluszy, ale i w tych gałąziach prze­
mysłu konkurenoyą węgierska daje sią już od­
czuwać austryaekim fabrykom. Te same skargi 
podnoszą także austryaekie fabryki papieru. 
Młode fabryki węgierskie robią im bowiem 
konkurenoyą nietylko na W ęgrzech, ale w y­
pierają je z zajmowanych od dawna rynków 
zbytu na Bałkanie.

Austryaekie fabryki kauozuku, gutaper- 
chy, cerat itp. do niedawna nie miały na W ę- 
grzeoh do walczenia z żadną konkurenoyą, 
wszelako przed kilku laty powstała w Peszcie 
fabryka tych wyrobów i nie tylko wydarła 
austryaekim fabrykom wszystkie dostawy dla 
kolei żelaznycłn i zakładów pahstwowyoh, ale 
nadto zdołała w roku 1900 wywieźć za mi­
lion koron swych wyrobów do Austryi. Ca­
ły  eksport tych wyrobów z Austryi do W ę­
gier przedstawiał w roku 1900 wartość
5.100.000 koron.

Niesłychanie rozwinął się ostatnimi laty 
także węgierski przemysł skórny, mający swą 
główną siedzibę w Lipto Szc. Miklos. Niektó­
re artykuły tego przemysłu sprowadzamy już 
z W ęgier w znacznych ilościach, jak np. skó­
ry na podeszwy w lepszym gatunku, których 
sprowadziliśmy w roku 1900 13.011 centnarów 
metrycznyoh, wywieźliśmy zaś w tym czasie 
do W ęgier 38.685 oentnarów metrycznych skór 
pośledniejszego gatunku. Natomiast co do skó- 
rzanyoh wierzchów do butów panuje stosunek 
odwrotny, lepsze gatunki wierzchów, używane 
na W ęgrzech, poohodzą wyłącznie z fabryk 
austryaokich, zaś w liohszyoh gatunkaoh prze­
waża fabrykat węgierski.

Austryacki przemysł szklany stracił już 
rawie wszystkie rynki zbytu na W ęgrzech, 

biegiem ozasu powstało bowiem na W ęgrzech 
35 fabryk szkła, które dziś w zupełnośoi po­
krywają zapotrzebowanie konsumoyi krajowej. 
Tylko wykwintniejsze zastawy stołowe spro­
wadzane są jeszcze z zagranicy, częściowo z 
Austryi.

Bardzo znacznym jest wzajemny obrót 
handlowy w żelazie i wyrobach żelaznych. 
Eksport tych artykułów z Austryi do W ęgier 
wynosił w r. 1900 — 1.049.790 centnarów m e­
trycznych wartości 46.100.000 koron, import 
zaś z W ęgier do Austryi 1 765.870 centnarów 
metrycznych wartości 32.300000 koron. Z W ę­
gier sprowadzamy znaczne ilości żelaza suro­
wego i w sztabaoh, blachy stalowej, tragarzy, a 
nawet trochę szyn kolejowych (79.128 centna­
rów metr.), dostarczamy zaś W ęgrom przewa­
żnie gwoździ i nitów, drutu żelaznego i stalo­
wego i walcowanych rur żelaznyoh.

W  maszynach i ozęśoiaoh składowych ma­
szyn wynosił w r. 1900 eksport z Austryi doWę- 
gier 275.192 centnarów metrycznych wartości
35.400.000 koron, zaś import z W ęgier do 
Austryi 60,851 oentnarów wartośoi 9,200.000 
koron. Nie tak to dawne czasy jeszcze, gdy 
W ęgrzy wcale nie mieli własnego przemysłu 
maszynowego, a dziś, jak widzimy, fabryki ich 
wywożą do Austryi swych wyrobów za prze­
szło 9 milionów.

W  ogóle ze statystyki tej, zebranej sta­
rannie przez nieustająoą komisyę dla przygo­
towania traktatów handlowych, nasuwają się 
mimowoli wnioski bardzo smutne dla prze­
mysłu austryackiego. Nie ulega bowiem wąt- 
pliwośoi, że wobec tego, iż zarówno rząd jak 
i parlament węgierski nie szczędzą ofiar, by 
stworzyć i rozwinąć własny przemysł, fahryki 
austryaekie w ciągu jakiegoś okresu czasu, 
dajmy na to lat kilkunastu lub kilkudziesięciu 
stracą zupełnie węgierskie rynki zbytu, nato­
miast zboże węgierskie prawie nie potrzebuje 
się obawiać obcej konkurenoyi na rynkaoh 
austryaokich. — Na każdy sposób Austrya da­
je W ęgrom  nierównie więoej niż ma od nich.

Rada państwa.
(Telegramy „Przeglądu11).

Wiedeń 18 grudnia. Izba przyjęła wczo­
raj całą ustawę o stowarzyszeniach zawodo­
wych rolniczych. Przy § 22 przyjęto wniosek 
dodatkowy p. Czajkowskiego, orzekająoy, żo o 
rozwiązaniu takich stowarzyszeń rozstrzygać 
ma sejm. —  Następnie przyjęto bez dysknsyi 
ustawy o pozbyoiu nieruchomości wojskowych 
w Bernie, Krakowie i Czerniowoach, tudzież 
ustawę o uregulowaniu granioy austryacko-pru- 
skiej wzdłuż rzeki Przemszy (referent p. Ro- 
manowioz).

Z  kolei przystąpiono do rozprawy nad 
ustawą o zmianę §§ 59 i 60 ustawy prze­
mysłowej.

Po krótkiej dyskusyi, przeplatanej chwi­
lowo bardzo żywemi sosnami między sooya 
listami a posłami chrześcijańsko-aooyalnymi, 
przyjęto zmianę §§ 59 i 60 ustawy przemy­
słowej w brzmienin, uohwalonem przez Izbę 
panów. W  ciąga dyskusyi minister handlu 
Cali oświadczył, że rząd zgadza się na rezo- 
lnoyę, wzywająoą do bliższego określenia po­
stanowień o handlu domokrążnym. Przez upra­
wnionych handlarzy należy rozumieć tylko 
tych, którzy mają speoyalne upoważnienie do 
domokrąstwa. Nie jest zaś słuszuem twierdze­
nie, że ten, kto prowadzi handel ze stałą sie­
dzibą, jest zarazem uprawniony do handlowa­
nia swoimi towarami w sposób domokrążny. 
Do tego potrzeba osobnej lioenoyi.

Z kolei przyjęto w 2giem i 3em czyta­
niu ustawę o ulgach należytościowyoh dla po- 
żyozek krajowych, powiatowych i gminnych 
na cele publiczne, dalej po złożeniu referatu 
przez posła Kozłowskiego, ustawę o podwyż­
szeniu dotaoyi na fundusz melioracyjny oraz 
ustawę o uregulowaniu należytośoi konsular­
nych (referent p. Binder).

Następnie bez dysknsyi przyjęto w dru- 
giem ozytaniu projekt ustawy o uregulowaniu 
finansowyoh stosunków duohownyoh grecko­
katolickich w Goryoyi i Zadarze, duszpasterzy 
katolickich, zajętych przy zakładach i urzę­
dach duchownych, tudzież urzędników duoho­
wnyoh, zajętych przy katolickioh ordynarya- 
taoh, w konsystorzaoh i seminaryach biskupich.

Z  kolei minister skarbu B o e h m - B a -  
w e r k  odpowiedział na interpelacyę pp. Ba­
zylego J a w o r s k i e g o  i co w. w sprawie f a- 
s y i  hr. A n d r z e j a  P o t o c k i e g o ,  zeznanej 
dla podatku osobisto-dochodowego. Minister 
wyraził przedewszystkiem najgłębsze ubolewa­
nie z tego powodu, że przez karygodne naru­
szenie tajemnicy nakazanej § 246 ustawy nie­
które, zresztą nie we wszystkioh punktach do­
kładne, dane z fasyi hr. Potookiego dostały się 
do wiadomości interpelantów i że oi dalej te 
wiadomości rozpowszechnili. Przy obradach 
nad ustawą o podatku osobisto-dochodowym 
całkiem słusznie położono największy nacisk

na to, źe bliższe szczegóły fasyi o stosunkach 
majątkowych osób opodatkowanych, jakoteż 
rokowania co do fasyi mają być bezwarunko­
wo utrzymane w najściślejszej tajemnicy, i żo 
tylko w takich warunkach można się spodzie­
wać przedkładania fasyi naprawdę lojalnyoh, 
jeśli osoby interesowane nie będą potrzebowa­
ły obawiać się z tego powodu jakichś szkód 
materyalnych. Tej zasady rząd przestrzega z 
największą sumiennością i musi jej przestrze­
gać także wobec interpelacyi, wniesionej w tej 
Izbie, gdyż w przeciwnym razie oały obowią­
zek tajemnicy m ógłby przez interpelaoye staó 
się zupełnie illuzorycznym, a w każdym razie 
zaobwiaó zaufanie osób obowiązanych do pła­
cenia podatku.

Z  tych zasadniozych powodów minister 
nie może wohodzić w szozegóły tej interpela­
cyi i ogranicza się tylko, po przestudyowaniu 
wszystkich aktów, do oświadczenia, że ani po­
stępowanie hr. Andrzeja Potookiego, ani też 
postępowanie prezesa komisyi apelacyjnej nie 
daje bynajmniej powodn do dochodzeń, żąda­
nych przez interpelantów celem zupełnego w y­
jaśnienia tego nadzwyozaj skomplikowanego 
wypadku. Z jednej strony należy uwzględnić 
wzajemne stosunki prawno-majątkowe członków 
rodziny hr. P otock iego; z drugiej zaś wielki 
kompleks majątkowy, który składa się w zna­
cznej części z majątków, położonych za grani­
cą, gdzie gospodarstwo prowadzi się w odmien­
nych warunkach. Administraojfa skarbowa za­
rządziła jak najdokładniejsze dochodzenia in­
formacyjne, a zwłaszcza prezes komisyi apela- 
oyjnej sprawę te w sposób rzeczywiście uzna­
nia godny wziął we własne ręoe i przeprowa­
dził ją energicznie, taktownie i lojalnie. 
W  szozególncśui uczynił także użytek z prze­
pisu ustawy, nadającego mn prawo osobistego 
przesłuchania strony, która też z całą gotowo­
ścią się zjawjła, lojalnie dała żądane bliższe 
wyjaśnienia i zgodziła się na odpowiednie uzu­
pełnienie fasyi. Rezultat we wszystkich tych 
rokowaniach uzyskany podano następnie zgo­
dnie z przepisami do wiadomości speoyalnie 
dla tego wypadku zwołanej ankiety, jakoteż 
przewodniczących oztereoh subkomitetów ko­
misyi apelacyjnej, a następnie plenum komisyi 
apelacyjnej, które f»syę hr. Potookiego przez 
jednomyślną uchwałę załatwiło. Twierdzenie 
więo interpelantów, że komisya apelacyjna 
zgodziła się była na ustalenie dochodu w yż­
szego i że cylko skutkiem starań przewodni­
czącego zaniechała wykonania swej uchwały, 
jest absolutnie nieprawdziwem i mieści w so­
bie podejrzenie, skierowane przeciw prezesowi 
komisyi apelacyjnej. Minister odpiera to podej­
rzenie z całą stanowczością tern bardziej, że 
zwraca się ono przeoiw urzędnikowi pod ka­
żdym względem doskonałemu. (Oklaski).

Następnie p. S o h o e  n e r  e r nawiązując 
do mowy prezydenta ministrów z 9 grudnia, 
zastrzegł się przeoiw zamierzonym niemieoko- 
ozeskim konfereneyom ugodowym, które zda­
niem jego przyczyniłyby się tylko do slawi- 
zaoyi Austryi. Mówca zapytuje prezydenta 
Izby, ozy wie ooś bliższego o tyoh konferen 
cyach i czy nie byłby  skłonny podzielić się 
swojemi wiadomościami z Izbą. (Oklaski u 
Sohoenererowców).

Prezydent hr. V e t t e r  oświadcza, że 
nie może dać na to pytanie odpowiedzi i 
zamyka posiedzenie o godzinie 5-tej wieczorem. 
Następne odbędzie się dziś o godz. 11 przed 
południem.

Wiedeń 18 grudnia. W  komisyi e k o n o ­
m i c z n e j  p o s e ł L i c h t  referował przedłoże­
nie rządowe, dotyczące zniesienia kancyi służ­
bowych dla urzędników państwowych. Refe­
rent oświadczył się bezwarunkowo za tern 
przedłożeniem i domagał się od rządn oświadcze­
nia, w jakim ozasie zniesienie kauoyi m ogło­
by rzeczywiście nastąpić. Minister handlu 
C a l i  oznajmił, że w tej mierze trwają je ­
szcze rokowania między ministerstwami, a co 
do swojej osoby złożył oświadczenie, źe po­
trzebne doohodzenia będzie się starał w  jak 
najrychlejszym ozasie .przeprowadzić. Komisya 
przyjęła wnioski referenta.

Snbkomitet dla handlu terminowego zbo­
żem, zebrał się po posiedzeniu Izby pod prze­
wodnictwem p. Piepesa Poratyńskiego. Sprawo­
zdawca Ploj proponował poczynienie pewnych 
zmian w przedłożeniu rządowem o organiza­
c j i  giełd rolniczych, które dałyby gwaraucyę, 
że bezprawny handel terminowy in blanco zu­
pełnie ustanie. W  dysknsyi przemawiali pp. 
Kozłowski, Iro i szef sekcyi Beck, poczem po­
lecono referentowi przerobić odpowiednio przed­
łożenie rządowe.

Komisya kolejowa przyjęła przedłożenie 
rządowe o kolejaoh bośniackich.

lis t  p, Jaworskiego do h r  Radziwiłła,
Prezes Koła polskiego w W iedniu wysto­

sował do prezesa Koła polskiego w parlamen­
cie berlińskim pismo, które tak się zaczyna:

„Jaśnie Oświecony K siążę! Z zaję­
ciem szczerem śledziliśmy przebiegu dy- 
skusyi, która się toozyła w parlamencie 
niemieckim z okazyi interpelacji, wnie­
sionej przez JO. księcia i towarzyszy, w 
sprawie wypadków wrzesińskioh i procesu 
gnieźnieńskiego. Jeden z mówców strony 
przeciwnej, p. Sattler, odważył się —  po- 
równywająo położenie Polaków, pozosta­
jących pod berłem pruskiem, z położe­
niem Rusinów w G-alioyi —  wystąpić z 
twierdzeniem, że Rusini byliby zadowole­
ni, gdyby żyli w takioh samych warun- 
kaoh, oo Polacy w Prusieoh — co w ię­
cej : ie  Rusini wskutek ucisku Polaków 
utracili wszystkie szkoły Indowe, tak, że 
obecnie nie mają już w Głalioyi ani jednej 
szkoły ludowej z językiem wykładowym 
ruskim. Z uwagi, że w ciągu dalszej nad 
interpelaoyą dyskusyi, która się odbędzie 
na jednem z następnych posiedzeń parla­
mentu, zakierze głos przynajmniej jeden 
jeszoze członek Świetnego Koła polskiego 
i niezawodnie zbijać będzie twierdzenia 
przeciwników w ogólności, a p. Sattlera 
w szczególności, pozwalam sobie przesłać 
kilka szpzegółów o stanie szkolniotwa ru­
skiego w G-alioyi, które może przydadzą 
się Szanownemu mówcy Koła*1.
Następnie p. Jaworski wylicza, że szkół 

ludowych ruskich jest w Galicyi 2144, pol­
skich 2084, niemieckich publicznych 22, a 
prywatnych, mających prawo publiczności, 97; 
dalej że seminarya nauczycielskie we wsoho- 
dniej Galicyi są utrakwistyozne, tj. takie, w 
któryoh jedne przedmioty wykładają się po 
polsku, inne po rusku, a jak te, tak i tamte 
dla wszystkich bez wyjątku uczniów, zarówno 
Polaków jak i Rusinów. Gimna«yów wyłącznie
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ruskich jest cztery: we Lwowie, Przemyślu, i
Kołom yi i Tarnopolu; a można się spodziewać 
w najbliższej przyszłości piątego gimnazyum 
w Stanisławowie. W e wszystkich ruskich g i­
m nazjach wykładają wyłącznie Rusini, tylko 
profesorowie języka polskiego są Polakami, ten 
przedmiot jest jednak nadobowiązkowy. Na uni­
wersytecie lwowskim są od roku 1871 wykła­
dy polskie i ruskie, a m ianow icie: na w y­
dziale teologicznym oprócz wykładów po ła­
cinie teologii pastoralnej, katechetyki i peda­
gogii, inne przedmioty są wykładane dla Po­
laków po polsku, dla Rusinów po rusku przez 
profesorów R usinów ; na wydziale prawa i 
administracyi są 3 systemizowane katedry ru­
skie : dla prawa karnego, dia prawa cywilne­
go, dla procedury cyw iln ej; na wydziale filo­
zoficznym również są trzy katedry rusk ie : 
dla języka i literatury ruskiej, druga takaż 
katedra z uwzględnieniem języka starocerkie­
wnego i dla historyi powszechnej ze szozególnem 
uwzględnieniem histbryi W schodu Tylko na 
wydziale lekarskim nie ma dotąd katedr ru­
skich, a to najpierw dlatego, że ten wydział 
uzupełnił się dopiero w r. 1899 i całkowita 
jego organizaeya nie jest jeszoze ukończona, 
głównie zaś dlatego, że na tym wydziale jeat 
tylko dziesięciu Rusinów.

Po wyliczeniu tege wszystkiego, p. Ja ­
worski dalej tak p isze :

Że na wydziałaoh prawniczym i fi­
lozoficznym nie ma dotychczas więoej ka­
tedr ruskich, powodem tego nie jest nie­
chęć czy ucisk Polaków, lecz wyłącznie 
ta okolioznośó, że Rusini nie zabiegali o 
to w poważniejszej liczbie, aby uzyskać 
zrazu veniam legendi w charakterze do­
centów prywatnych, następnie zaś ka­
tedry. T y m , którzy się zgłaszali, nie 
czyniły grona profesorskie żadnyoh tru 
dności.

Od roku 1862 zgłosiło się na wydzia­
le prawa i administracyi wogóle tylko 6 
kandydatów do habilitacyi, z któryoh o- 
trzymało veniam legendi 4, a 3 z pomiędzy 
nich uzyskało następnie katedry w uni­
wersytecie lwowskim; reprobowano tylko 
dwói h kandydatów dla niedostatecznej 
kwalifikacji.

Oto kilka dat, które się opiei-sją na 
wykazach i sprawozdaniaoh urzędowych.

W  razie potrzeby chętnie służyłbym 
datami z innych zakresów życia publi­
cznego i administracyi Galicyi. Dzisiaj 
tylko to jedno jeszcze nadmieniam, że 
fałszem jest, iżby przy ostatnich wybo 
rach w Galicyi do Sejmu czy do Rady 
państwa, zabito 10 R.isinów, a zraniono 
kilkudziesięciu.

Z żyozeniem , aby ostatnia akcya 
Świetnego Koła w obronie praw słusznych 
ludności polskiej zdołała choć nieco przy­
czynić się do zmiany istniejących stosun­
ków, łączę wyrazy głębokiego poważania 
i szacunku.

Długość życia ludzkiego.
Na temat powyższy wygłosił świeżo od­

czyt w Berlinie prof. dr. Gerhardt. Na długość 
życia ludzkiego — mówił — wpływają w pierw­
szym rzędzie dwa czynnik i: dziedzioznośó i o- 
byozaje żyoiowe. Najlepsze stosunkowo widoki 
mają dzieci, których ojoieo w chwili urodzenia 
był w wieku od 25 do 40 lat życia, matka zaś 
nie liczyła więcej niż 35 lat życia. Co do dzie­
dziczności, trzeba oczywiście mieć na uwadze 
choroby pewne, jak gruźlioę itp. Ale należy 
występować przeciwko przesadzonym obawom ; 
szozególnie np. co się tyozy raka, obawy są u 
ogółu przesadzone Nie bez znaczenia ujemne­
go jest waga ciała. Kto za młodu „cieszy się“ 
już dobrą tuszą, nie ma wielkich widoków po- 
żyoia długo, Osoby, których ustrój zawiera du­
żo tłuszczu, mniej są odporne na dużo chorób 
zakaźnych. "Ważnym jest stan ustroju naczy­
niowego i nerwowego. Pamiętaó należy prze­
dewszystkiem, że znacznie mniej ludzi zapada 
na zdrowiu skutkiem nadmiernej pracy, niż 
skutkiem nadużywania uciech życiowych. Lu­
dzie zamożni skracają sobie życie tern więcej, 
im mniej mają popędu do pracy. Życie wśród 
dobrobytu przy dostatecznej czynności jest rze- 
ozą dla organizmu użyteczną, dobrobyt z nie- 
ozynnością połączony skraca żywot. Alkohol 
jest, jak wiadomo, jadem dla ustroju ludzkiego, 
a więo działa też ujemnie na długośó żyw ota ; 
podobnież działa szkodliwie tytoń.

W ogóle — końozył mówca — pamiętać 
trzeba o tern, ie  długie życie zapewniamy so­
bie umiarkowaniem wszeohstronnem i pracowi­
tością !

Długowiecznością zajmuje się też znako­
mity uczony rosyjski Mieczników. Twierdzi on, 
iż długośó życia ludzkiego doprowadzona być 
może do 200 lat! Gzy kiedy kto zobaozy czło­
wieka 200-letniego — niewiadomo, ale się zda­
rzają nadzwyczajni starcy. Niedawno zmarł w 
Albanii Tnrek, nazwiskiem Izmael Gadze, prze­
żywszy 160 lat, zostawiająo przeszło 200 wnu­
ków i prawnuków.

KRONIKA.
Lwów 18 grudni*.

Rezygnacya dra Kozłowskiego. Niektóre 
dzienniki donoszą, źe poseł dr. Włodzimierz Ko­
złowski, który przed kilku dniami złożył mandat 
członka komisyi parlamentarnej Koła polskiego, za­
mierza złożyć także mandat posła do Rady państwa.

Ks. Józef Teodorowicz został na ponie­
działkowym konsystorzu papieskim prekonizowany 
na arcybiskupa ormiańsko katolickiego we Lwowie. 
Ingres ks. arcybiskupa Teodorowicza ma odbyó się 
z końcem stycznia 1902.

. Z  poczty. Zamiast dotychczasowych węgier­
skich blankietów przekazowych (różowych) zapro 
wadzono nowe blankiety koloru żółtego z napisem 
węgiersko-francuskim. Dawne blankiety ściągnięte 
z obiegu można wymienić w urzędach pocztowych, 
lub w lwowskim ekonomacie pocztowym.

Dnia 20 bm. otwartą zostanie na dworcu w 
Potutorach stacya telegraficzna.

Nowe składnice pocztowe powstały z dniem 
16 bm.: w Berezowie wyżnym, pow. Kołomyja; w 
Budyłowie, pow. brzeźańsfei; w Dąbrówce ruskiej, 
pow. Sanok; na Przedmieściu jarosławskiem (dolno- 
leżajskiem); w Dołżance, pow. Tarnopol; w Kra­
snej, pow. Nadwórna; w Leszczowatem, pow. Li- 
sko; w Marcyporębie, pow. Wadowice; w Ostro­
wach tuezowskich, pow. Kolbuszowa; w Siedliskach- 
Bogusz, pow. Pilzno; w Szaflarach, pow. Nowy 
Targ; w Tłumaczyku, pow. Kołomyja; w Trędawa- 
czu, pow. Złoczów i w Zworze, powiat Sambor.

Adres do studentów ruskich, którzy wy­
stąpili z uniwersytetu lwowskiego, wystosowali stu­
denci rusińacy, rosyjscy i niemieccy z uniwersytetu

w Zurychu. Autorowie adresu utrzymują, źe naro­
dowość ruska znajduje się w ucisku od wielu stu­
leci i że ma wszelkie prawa do narodowego roz­
woju, a ponieważ ruscy studenci w Bwych walkach
0 słuszne prawa spotykają się z krótkowidzącym 
szowinizmem, przeto autorowie adresu wyrażają im 
swoją sympatyę i wzywają do wytrwania w walce.

Że ten adres podpisali ruaińscy studenci w 
Zurychu, to dziwne tylko o tyle, że przeoież oni 
muszą wiedzieć, źe na lwowskim uniwersytecie są 
wykłady ruskie i że narodu ruskiego nikt w Ga­
licyi nie uciska; że zaś ten adres podpisali Rosya- 
nie i Niemcy, to j'est dziwne z tego względu, źe 
ani w Rosyi, ani w Niemczech nie są w najmniej­
szej części uwzględniane prawa obcych narodowości.

Tu dodaó musimy, źe senat uniwersytetu czer- 
niowieckiego odmówił studentom ruskim ze Lwowa 
przyjęcia na swój uniwersytet.

Prąd antiniemiecki ogarnia coraz szersze 
sfery rosyjskie, a agitacya w tym kierunku, jawna 
czy tajna, przybiera coraz większe rozmiary. Oto 
właśnie donoszą z Warszawy, że wśród żołnierzy 
litewskiego pułku gwardyi, załogującego w War­
szawie, rozrzucono odezwę, zredagowaną w języku 
rosyjskim, w której powiedziano, że należy goto­
wać się im do odwetu przeciw Niemcom, jako gnę- 
bicielom i wynaradawiaczom Słowian.

Stan zdrowotny we Lwowie. W  ciągu o- 
statnich dni 15 biuro sanitarne magistratu zareje­
strowało 31 wypadków odry, 10 wypadków dyfte- 
ryi, z tego 3 śmiertelne, 16 wypadków szkarlatyny, 
z tego 7 ze śmiertelnym wynikiem i 4 wypadki 
tyfusu, z których dwa zakończyły się śmiercią. 
Koklusz, który grasował przed dwoma miesiącami 
na przedmieściach, wygasł zupełnie.

Konkursa rozpisują: Prezydyum sądu wyż­
szego w Krakowie na posadę sekretarza sądowego w 
Krakowie i adjunktów w Brzesku, Nowym Targu,. 
Krzeszowicach. Krościenku, Ulanowie, Leżajsku, 
Gorlicach, Kętach, Tarnowie i dla okręgu wyższego 
sądu w Krakowie bez oznaczonego miejsca służbo­
wego ; termin do 5 stycznia. — Sąd krajowy wyż­
szy we Lwowie na posady kancelistów sądowych 
w X I randze dla Lwowa, Czerniowiec, Stanisławo­
wa, Złoczowa, Sambora, Tarnopola, Bolechowa, 
Gródka, Lubaczowa, Skałatu i Skolego; termin do 
20 stycznia. — Magistrat m. Przemyśla na posadę 
inspektora policyi miejskiej i komisarza targowego 
z płacą 1600 K., mundurom i trzema kwinkwenia- 
mi po 200 K .; termin do 10 stycznia.

Sztuczki Eugeniusza Nowickiego. Magistrat
lwowski był w niemałym kłopocie z powodu, źe 
zaginęły akta, odnoszące się do' nadania wielu 
mieszkańcom Lwowa obywatelstwa miejskiego. Oby­
watelstwa tego udzielono, lecz dołączonych do po­
dań załączników nie można było właścicielom 
zwrócić, albowiem przepadły jak kamień w wodzie. 
W  sprawie tej interpelowano nawet prezydenta 
przed paru tygodniami w Radzie miejskiej. Tymi 
dniami jednak otrzymał prezydent wiadomość, że 
akta te są w ręku żony Eugeniusza Nowickiego, 
który odbywa w więzieniu obecnie karę za defrau- 
dacyę taks za obywatelstwo miejskie i za sprze­
niewierzenie kilkumiesięcznego czynszu z jednej 
z kamienic miejskich, którą administrował. Otóż 
prezydent wysłał sekretarza prezydyaluego p. Za­
wistowskiego z dwoma urzędnikami do Nowickiej 
po te akta. Zrazu Nowicka utrzymywała, źe nie 
wie nic o owych aktach, ani nie chciała pozwolić 
na zrewidowanie komody, w której papiery te 
miały się znajdować. Dopiero gdy jej zagrożono 
sprowadzeniem policyi, komodę otworzyła. Rzeczy­
wiście też akta te tam znaleziono; podobno No­
wicki właśnie polecił był żonie spalić je, zatem 
szczęśliwie się stało, ' że Magistratowi udało się 
wczas je uratować i zabrać.

O drugą linię telefoniczną między Wie­
dniem i Lwowem. Prezydyum lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej —  n& podstawie uchwały 
sekcyi handlowej — wystosowało wczoraj do mi­
nisterstwa handlu i do Koła polskiego telegram 
z przypomnieniem memoryału, wniesionego w swoim 
czasie przez Izbę w sprawie budowy drugiej linii 
telefonicznej między Wiedniem a Lwowem i w spra­
wie połączenia z tą linią innych miast galicyjskich, 
będących ważnemi ogniskami przemysłu i handlu. 
Prezydyum Izby w depeszy swej uprasza o jak 
najrychlejsze uczynienie zadość powyższym żą­
daniom.

Dr. Roman Rencki, długoletni asystent kli­
nik chorób wewnętrznych uniwersytetu Jagielloń­
skiego i lwowskiego, ordynuje obecnie w domu pod 
1, 8 przj ul. Kraszewskiego.

Drugi notaryat w Jarosławiu. Wydział To­
warzystwa kandydatów notaryalnych lwowskiej i 
przemyskiej Izby ponawia starania o kreowanie 
drugiej posady notaryueza w Jarosławiu. Dziś ode­
szła do Wiednia ponowna petycya, którą w sty­
czniu roku 1902 poprze na miejscu osobna depu- 
tacya kandydatów notaryalnych. W  petycyi tej 
wyrażono też życzenie, aby zarówno opróżniona 
wskutek śmierci notaryueza Bartoszewskiego, jako 
też i ta systemizowaó się mająca nowa posada no- 
tarynsza, mogły być równocześnie obsadzone. Akcya 
ta odpowiada życzeniu mieszkańców m. Jarosławia
1 powiatu, bo jak z jednej strony dla osiwiałych 
w pracy zawodowej kandydatów otwiera się pole 
do awansu, tak niemniej ważną jest ta sprawa 
dla licznej ludności, która potrzebując pomocy no 
taryusza, łatwiej będzie mogła ją znaleźć, a nowy 
ciężar podatkowy na ludność wcale nie spadnie.

Nieszczęsna sprawa portretu Kościuszki
w Tarnopolu ciągle jeszcze wywołuje rozmaite echa. 
Jak wiadomo, wydział „Sokoła1* ocenił rzecz tę z 
pożytecznsm umiarkowaniem, j i  sprawę udzielania 
sali „Sokoła* w przyszłości Rusinom pozostawił do 
rozstrzygnięcia walnego zgromadzenia. Walne zgro­
madzenie działając pod wpływem słusznego roz 
drażnienia, wyraziło członkom „Proświty" oburze­
nie i zabroniło wynajmować Rusinom sali. Otóż z 
powodu takiego stanowiska walnego zgromadzenia, 
stanowiska ze względu na stosunki lokalne szkodli­
wego, wydział „Sokoła" złożył swe maudaty; zbie­
rze się przeto znów walne zgromadzenie dla wy­
boru nowego wydziału; na zgromadzeniu tem tna 
byó też postawiony wniosek o reasumcyę uchwały 
co do nieudzielania Rusinom sali „Sokoła". Rea-77
snmeya taka byłaby bardzo pożądana z tego po­
wodu, że za nietakt jednostek nie można występo­
wać nieżyczliwie względem wszystkich Rusinów 
w Tarnopolu.

Ile morgów lasu marnuje się corocznie 
na Choinki ? Pod takim tytułem otrzymujemy list 
następujący :

Takie pytanie może sobie teraz zadać pro­
zaiczny i zapewne nie mający dzieci statystyk, 
gdy przechadza się po Lwowie i widzi na placach 
publicznych i koło kościołów całe gaje tych ła­
dnych drzewek, które rodzice chciwie dla ewej 
dziatwy rozkupują. Połączmy sobie w myśli te 
wszystkie gaiki razem, dodajmy do tego tysiące 
tych choinek, które na prowincji zużywa się 
w liczbie stosunkowo większej niż we Lwowie, a 
powstanie w naszej wyobraźni ogromny las świer­
kowy, który gdyby dorósł do właściwego czasu, 
przedstawiałby wielką wartość materyalną. Czyżby

więc nie lepiej było — zapytać można — żeby te 
małe świerki, zamiast służyć za przedmiot dwu­
dniowej radości dla dzieci, a potem pójść do pieca 
na opał, ozdabiały place miast lub klomby publi­
cznych ogrodów, albo też, żeby dorosły, a potem 
sprzedane jako materyał, zasiliły kasę niejednego 
długami obciążonego obywatela ziemskiego ?

Czy więc dla tych praktycznych względów 
należałoby skasować poetyczny zwyczaj urządzania 
dla dziatwy choinek w dzień Bożego Narodzenia? 
Broń Boże, o tem nikt nie myśli. Któżby wystę­
pował przeciw tej pięknej tradycyi, któżby odbie­
rał dziatwie jej uciechę, a rodzicom ich radość 
z uciechy dziatwy! Zresztą można byó z góry pe­
wnym, że taka akcya przeciw choinkom nigdy się 
nie uda. Wszakże wiemy, że za przykładem chrze­
ścijan urządzają w pewne dnie n siebie choinki 
dla dzieci nawet niektórzy niechrześcijanie, tak eię 
im ten zwyczaj spodobał. Ale możnaby pomyśleć 
nad tem, czy zamiast drzewek naturalnych nie 
dałoby się wprowadzić sztucznych ? Mogłaby z te­
go powstać osobna gałąź przemysłu, a wielu ludzi 
otrzymałoby zarobek. Zdaje się nawet, że z bie­
giem czasu samo przyjdzie do tego, gdyż drzewka 
naturalne z każdym rokiem drożeją.

Macierz cieszyńska. W  sobotę odbyło się 
w Cieszynie walne zgromadzenie stowarzyszenia 
„Macierzy szkolnej dla księstwa cieszyńskiego**, 
na którem omawiano działalność „Macierzy" w la­
tach ostatnich. Największą joj nową zdobyczą jest 
założenie w r. 1900 w Cieszynie polskiej szkoły 
ludowej przy pomocy zacnego patryoty dra Hasse- 
wicza. Co się tyczy gimnazyum polskiego w Cie­
szynie, to ma ono już klas siedm, a napływ uczniów 
jest taki, że trzeba już było od zeszłego roku za­
kładać t. z w paralelki. Nowy dyrektor, p. Józef 
Winkowski z Krakbwa, dzielny pedagog, pojął swe 
zadanie jak najtrafniej i pozyskał już ogólną Bym 
patyę. Przed dwoma tygodniami odbyta urzędowa 
inspekeya gimnazyum z ramienia szląskich władz 
szkolnych, wydała rezultat dla gimnazyum cieszyń­
skiego jak najzaszczytniejszy. Dyskutowano wre­
szcie nad potrzebą założenia polskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie. Rządowe seminaryum 
forytuje głównie język niemiecki, daje dla nauczy­
cieli, którzy zdali egzamin w tym języku jako wy­
kładowym, lepsze posady, to też nawet nauczyciele 
Polacy starają się o niemiecką kwalifikację. Po­
wstaje stąd błędne koło, bo rząd wymawia się od 
zakładania pi.lskich„ szkół ludowych, powołując się 
na brak nauczycieli z polską kwalifikaoyą. Dlatego 
też zarząd „Macierzy" postanowił teraz zająć się 
gorliwie sprawą założenia w Cieszynie seminaryum 
polskiego.

O zajściu z polskimi studentami na uni­
wersytecie berlińskim pisze z Berlina Kuryer 
Poznański co następuje: „Profesor Schiemtmn wy­
kładał kwestyę polską w X IX  wieku. Wykładu 
jego nie uważali polscy słuchacze jako objektywnie 
naukowego i jako prawdziwą bezstronną naukę histo­
ryi. Kn wielkiemu zgorszeniu szowinistów niemie­
ckich przyznaje to sam ich orgaD, Tagi. Rund­
schau, rzucając na pana Schiemana ciężki zarzut, 
że wykładał „im deutschnationalen Sinne“ . Oczy­
wiście hafeatystyczne pismo pochwala ten sposób 
wykładania historyi, ale dla każdego męża nauki 
pochwała tego rodzaju jest prawdziwą obrazą 
Dość, że polscy studenci byli tego samego zdania, 
co panowie hakatyści, i znajdowali, że wykład pa­
na Schiemanna był stanowczo tendencyjny. Że się 
to młodzieńcom, szukającym na poważnym uniwer­
sytecie poważnego i objektywnego wykładu, nie 
podobało, — rzecz naturalna. Zachowywali się je­
dnak przyzwoicie i z godnością, Do ekscesów i nie­
miłych zajść - doprowadziło tjlko zachowanie się 
prowokujące studentów niemieckich. Ci ostatni gie- 
stami i całein zachowaniem się podkreślali niena­
wistne dla Polaków wycieczki profesora.

Szczególniej w ostatnich dniach zachowanie 
się niemieckich studentów było dla Polaków pro- 
wokującem. Przedwczoraj już przed wejściem do 
sali profesora Niemcy okazywali chęó demonstro­
wania, Gdy profesor wszedł, wyprawili prawdziwą 
awanturę na jego cześó. Walili nogami i pięściami 
o ławki. Zrobił się hałas nie do opisania. Tylko 
wtajemniczony mógł zrozumieć, ie chodzi Niemcom
0 uczczenie antypolskiego profesora, bo ktoś nie 
znający sytuacyi byłby z łatwością mógł myśleć, 
że burda niemiecka jest wymierzona przeciw pro­
fesorowi. Gdy hałas stał się wprost nieznośnym, 
zaczęli Polacy, którym chodziło o spokojny wykład, 
protestować.

Wobec wrzasKÓw i krzyków niemieckich obja­
wił się protest Polaków zbyt może drastycznie, ale 
nie ma się czemu dziwić. W  atmosferze rozgorą­
czkowanej padają gorące słowa. Wolelibyśmy, by 
ze strony polskiej zachowywano się zawsze z jak- 
największą godnością a pozostawiono naszym wro­
gom gwałtowne występy, ale skonstatować musimy, 
źe traktowanie Polaków na niemieckich uniwersy­
tetach ze strony kolegów niemieckich jeat tego ro­
dzaju, iż objektywnem go nazwać nie można.

Także studenci rosyjskiej narodowości prote­
stują przeciwko niemiecko-narodowemu wykładowi 
historyi polskiej.

Żonobójstwo. W  Tymowej, w pow. brze­
skim, rzeźnik Mojżesz Zimmerstein posprzeczał się 
ze swą żoną z powodu spraw pieniężnych; w unie­
sieniu uderzył ją łopatą po głowie, ■ a Zimmerstei- 
nowa natychmiast padła trupem. Żandarmerya are 
sztowała zbrodniarza. t

Wystawa gwiazdkowa wyrobów krajowych, 
której celem jest wskazanie publiczności, gdzie
1 jakie podarki wyrobu krajowego nabyć można, 
zostanie otwarta jutro we czwartek po południu 
w pasażu Mikolaszów. Nadesłano już na nią bar­
dzo wiele okazów. W  wystawie biorą udział naj­
poważniejsze firmy lwowskie. Wstęp kosztuje 20 
halerzy dla dorosłych, a 10 halerzy dla dzieci.

Władza sądowa na Bukowinie. Neue. freie 
Presse, a za nią niektóre dzienniki lwowskie i kra­
kowskie donoszą, jakoby z wiosną przyszłego roku 
miała być utworzona w Czerniowcach ekspozytura 
lwowskiego sądu wyższego, co miałoby byó wstę- 
pem do zupełnego wyemancypowania się sądowni­
ctwa bukowińskiego z pod władzy wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. Owóź stwierdzamy, że 
w kompetentnych sferach we Lwowie nic nie wia­
domo o takich planacb i przf, gotowaniach.

Cenzorowie Banku austro-węgierskiego.
Rada jeneralna Banku austro-węgierskiego zamia­
nowała cenzorami: dla Lwowa Jakóba Stroh i Lu­
dwika Winiarza; dla Krakowa Maurycego Dattne- 
ra i Aleksandra Szilibowskiego, dla Przemyśla Ju­
liusza Reiningera, dla Rzeszowa Filipa Kabanego, 
dla Tarnopola Stanisława Kierskiego, dla Brodów 
Seiwola Schapirę, dla Jarosławia dra Włodzimie­
rza Jahla i Juliusza Striaowera.

Bałucki I Pląskowski. Jeden z dziennikarzy 
warszawskich opowiada następującą anegdotę:

Przed laty dwudziestu, Bałucki przyjechał do 
Warszawy na premierę jednej ze swoich komedyj, 
wystawianej w teatrze Rozmaitości Przyszedł na 
przedstawienie w towarzystwie nieocenionego hu­
morysty, redaktora Kuryera Świątecznego Pląskow- 
skiego; obadwaj zajęli krzesła w trzecim rzędzie.

Sztuka już od początku podobała się publi-
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ozności, która żwawo oklaskiwała grę artystów. Po
spuszczeniu kurtyny, po akcie pierwszym, szczegól­
ny uwagę drażliwego na powodzenie sztuki autora, 
zwrócił jegomość, siedzący w pierwszym rzędzie. 
Nader wykwintnie ubrany, jasny blondyn, średniego 
wzrostu i dobrej tuszy, rękoma o palcach błyszczą­
cych od drogich kamieni, bił zapalczywie oklaski, 
wołał: „brawo4 i wogóle zachowaniem się entu-
zyastycznem pociągnął całą widownię, która z :em 
większem źyci m brała udział w owacyi.

Postępowanie owega pana chwyciło Bałuckie­
go za serce. Zwrócił się też do Pląskowskiego.

— Nie wiesz, kim jest ten zacny jeg mość?
Na to Pląskowski odrzekł ze zwykłymi obie

pozorami lakonizmu i powagi:
— Jakt. ? A więc nie znasz naszego znakomi­

tego dziejopisarza? Jest to profesor Korzon.
Na to Bałucki:

— Przedstawiano mu mnie k edyś. Znam Kor­
zona i z portretów, lecz zdawało mi się....

— Mój kochany —  zaopiniował Pląskowski — 
czas i przejścia życiowe bardzo ludzi zmieniają.... 
Bałucki uprosił przyjaciela, że dopomoże mu do 
niezwłocznego odnowienia znajomości, co tenże uczy­
nił z gotowością.

— Hic- tł Bału. ki — rzekł poważnie, gdy prze­
szli d i pierwszego rzędu — nazwisko „prof. Ko­
rzona0 wymówił zaś, jak to się wydarza przy przed­
stawieniach, zupełnie niezrozumiale.

Tymczasem odezwał s ę dzwonek, rozpoczął 
się akt drugi i obadwaj humoryści powrócili na 
swoje miejsca.

Po przedstawieniu, zakończonem owacyami 
Bałucki mówił Pląskowskiemu:

— Brakuje mi słów podzięki i wdzięczności dla 
Korzona. Uważałeś z jakiem uniesieniem oklaski­
wał sztukę aż do końca? Jutro zrana muszę mu 
koniecznie zł.;żyć wizytę. Nie masz adresu?

—  Królewska, nr. 28 — odrzekł życzliwie Plą­
skowski — w godzinach przedpołudniowych zawsze 
go znajdziesz w pracowni.

Nazajutrz zrana, autor „Domu otwartego0, 
w stroju coremonialnym zajechał przed dom wska­
zany, lecz na liście lokatorów napróżno przeszuki­
wał żądanego nazwiska.

Szukając stróża, wszedł na podwórze, zapeł 
nione rozmaitemi powozami.

W jednym z nich, jeszcze niewykonanym 
znajdował s ę mężczyzna z rudawym zarostem. Bia­
dał na poduszkach całym ciężarem ciała, przyczem 
rozmawiał z obok stojącym robotnikiem.

Bałucki, widząc to, pomyślał: „uczeni mają
swoje dziwactwa0 —  podszedł i skłonił się.

— Dzień dobry! Pan profesor ćwiczenia te upra­
wia dla zdrowia?

—  Dyabła tam dla zdrowia! Moja fabryka powo-

siąc śpiewać wieczorem pieśni o Filonie. Całe też 
wieczory panienka, mająca dość ładny głosik, wy­
śpiewywała Filona. Nie pomogły prośby i perswa- 
zye rodziny i sąsiadów, których Filon budził ze 
snu. Aż przecież na pewnego pana, który mieszkał 
w sąsiedztwie i na jego czułe serduszko tak. Filon 
oddziałał, że stanął wkrótce z tą panną przed oł­
tarzem.

Zmarli We Lwowie Alojzya z Makayów 
Antoniewiczowa, wdowa po sekretarzu starostwa, 
lat 65. — W  Stanisławowie Adolfina z Dobrzań­
skich Wereszczyńska, wdowa po właścicielu dóbr, 
lat 66.

Ofiary. Dla dzieci wrzesińskich nadesłał p. 
Walewski z Tłumacza 78 K. zebrane jako strzało­
we na polowaniu w Zaleszczykach małych u hra­
biego K. St. Przy było wski z Kizyworówni 10 ma­
rek w złocie.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano - f  4, w poi. 
-j- 7 R. Bar. 769. Spada. Pochmurno.

Po Iwowsku. (Szkic z dziejów naszej kon- 
kureneyi). Igrek, który przenigdy handlu szwindlem 
nie plami, w cichej miasta dzielnicy sklep założył 
z jabłkami. W  pierwszym roku powiadał: Ano — 
koty za płoty! Za to w drugim coś nie coś lepie] 
szły już obroty; w lat zaś kilka cny Igrek tak 
wyrobił skład, oto — że po jabłka i gruszki szli 
doń ludzie z ochotą. Naraz— Igrek dokoła trwożli­
wym wodzić jął wzrokiem —  oto takiż skład ja­
błek ktoś założył pod bokiem! Lecz nie tutaj jest 
loniec konkurencyi ogromu: W krótkim czasie
skład trzeci założono w tym domu!... Za tym po­
szedł i czwarty —  wreszcie piąty i szósty! Każdy 
bowiem z jabłkarzy pragnął worek mieó tłusty. 
Lecz rezultat tej hecy nie był zbytnio bogaty: Oto 
wkrótce sześć sklepów zawiesiło wypłaty!...

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę po raz lig i „Nadzieja0 (Op hope van 
Zegen) dramat w 4 aktach z holenderskiego Her­
mana Heijermansa, w przekładzie J. Kasprowicza.— 
We czwartek „Pajace0 opera w 2 aktach z prolo- 

| giem Leoncayalla występ Ireny Bohuss i Eug. Gu- 
szalewicza i „Rycerskość wieśniacza0 opera w 1 
akcie P. Mascagniego. Iszy występ Heleny Ru­
szkowskiej. — W  piątek po raz Iszy „Za si dmą 
górą, za siódmą rzeką0 balada w 3 aktach z pro­
logiem przez St. Rossowskiego. — W  sobotę po 
raz lig i „Za siódmą górą, za siódmą rzeką". — 
W  niedzielę o godz. w pół do 4tej po poł. „San 
Toy° operetka w 8 aktach Sidney Jonesa. Wieczo­
rem o godz. wpół do 8mej po raz Illei „Nadzieja0. 
— W  poniedziałek po raz Illei „Za siódmą górą, 
za siódmą rzeką0. — We wtorek z powodu wigilii 

, Bożego Narodzenia nie będzie przedstawienia.
zów cieszy się sławą, bo też, nie chwaląc się. 
wszystko się tu robi pod moim dozorem osobistym, 
ale pozwoli pan dobrodziej na górę ?

Teraz dopiero przekonał się Bałucki, że padł 
ofiarą mistyfikacyi Pląskowskiego. Mniemanym 
prof. Korzonem był znany naówczas fabrykant po­
wozów, zarazem stały bywalec teatralny, od lat 
kilku już nieżyjący ś. p. Romanowski. Strofowany 
przez Bałuckiego za uczynionego figla, Pląskowski 
tłómaczył się :

—  Daruj mi roztargnienie, lecz gdybyś ty mu­
siał znosić moje kłopoty!...

W Słobódce dolnej zawiązał się komitet 
dla wybudowania szkoły ludowej. Właścicielka Sło- 
bódki, baronówna Kazimiera Błażowska, ofiarowała 
na ten cel morg gruntu obok kościółka, komitet 
ma też kamień na fundamenty, ale nie ma pie­
niędzy na pokrycie kosztów budowy i dlatego od­
wołuje się do ofiarności publicznej. W  Słobódce 
jest przeszło pięćdziesięcioro dzieci, które z powodu 
braku szkoły nie mogą pobierać wcale nauki ele­
mentarnej.

Koleje drewniane, z polecenia rosyjskiego 
ministerstwa komunikacyi, inżynierowie baron Szu- 
lenberg, Kobelew i prof. Timanow wypracowali 
projekt nowego typu dróg podjazdowych. Mianowi 
cie chodzi o to, aby na zwyczajnej drodze ułożyć 
szyny z desek, po których toczące się wozy cięża­
rowe mogłyby być ciągnięte przez samochód. Koszt 
budowy jest 80 do 90 procent tańszy od kosztów 
budowy szosy. Samochody dają się łatwo użyć jako 
motory do przewożenia ciężarów po drogach zwy- 
czajnyoh. Nadto owe koleje drewniane mają i tę 
zaletę, że dają się łatwo przenosić. Pierwsze pró­
by wypadły bardzo pomyślnie. Wartoby i u nas o 
takie koleje się postarać, mogą one być w rozle 
głych gospodarstwach rolnych, fabrykach itd. bar­
dzo pożyteczne

Nowy dramat Hauptmanna pt. „Czerwony 
kogut4 (Der rothe Habn), wystawiony tymi czasy 
w Berlinie nie doznał wielkiego powodzenia. Sztu­
ka, będąca poniekąd dalszym ciągiem „Futra bo­
browego0, posiada zwykłą u Hauptmanna wadę, 
mianowicie pisana jest specyalnem narzeczem lu- 
dowem, którego nawet rodowici Niemcy dobrze nie 
rozumieją. Kto przed pójściem na przedstawienie 
nie przeczyta książki, ten traci wszystkie piękne 
szczegóły znajdujące się w sztuce. Treścią dramatu 
jest rozpowszechniony świeżo wśród chłopów nie­
mieckich nowy rodzaj spekulacyi. Ubezpieczają wy­
soko stare, zrujnowane zabudowania. Później, pe­
wnej dobrze wybranej nocy, po dachach budynków 
zaczynają się ślizgać ogniste płomienie. Pożar 
niszczy mało wartą zagrodę, właściciel otrzymuje 
pokaźne wynagrodzenie asekuracyjne i wznosi so­
bie nowe, piękne budowle. We wsi mówią wów­
czas: —  Sąsiad zafundował sobie „czerwonego ko­
guta0. Spekulacya czasem uda się, czasem się smu­
tnie kończy przed sądem kryminalnym, Te „szla­
chetne" obyczaje wieśniaków niemieckich dały osnowę 
Hauptmannowi do jego najnowszego dramatu.

Żywy model W gipsie. Dyrektor londyń­
skiego muzeum South Kensington, wpadł na orygi­
nalny pomysł. Pragnąc przedstawić ideał męskiej 
piękności, szukał między utworami sztuki, ale ża 
den nis zadowolił jego poczucia estetycznego, po­
stanowi! zatem zwrócić się do natury i zapropo­
nował atlecie Sandow, najwspanialszemu okazowi 
męskiej urody, aby pozwolił odlać się w gipsie 
Pierwszy to raz człowiek żywy został poddany ta­
kiej operacyi. Seanse trwały przez miesiąc, rezul­
tat ich znakomi y ale Sandow przecierpiał straszne 
męczarnie podczas owych „plastycznych posiedziń°, 
„Najgorsze było modelowanie twarzy opowiada — 
dusiłem się poprostu; gdy mi nałożono gips na żo 
łądek i piersi, zdawało mi się, że ciało, kości : 
muskuły pękają i rozpadają się na tysiące cząstek. 
Silniejszy oddech mógł wszystko zepsuć, musiałem 
więc oddychać nieznacznie, powoli, aby nie nadwe 
rężyć zarysu muskułów. Ta męczarnia trwała przez 
kwadrans, nie życzę jej najgorszemu wrogowi; te 
raz gdy się to już skończyło, jestem szczęśliwy : 
dumny z rezultatu, nie zgodziłbym się jednak po­
nowić próby, nawet za milion funtów szterlingów" 
Podobno Sandow otrzymał za te seanse kilka ty­
sięcy funtów.

Zwabiony śpiewem mąż. W Hrubieszowie 
do wróżki, która tam chwilowo bawiła, zgłosiła się 
pewna panna z zapytaniem, co ma zrobić, aby 
wyjść za mąż. Wróżka kazała ;ej przez cały mie­

Literatura i sztuka.
* Przegląd bibliograficzny. Nowe książki otrzy­

mane na skład przez Księgarnię Polską we Lwowie: 
D’ A n n u n z i o  S. Ogień. Powieść. Przekład 

z włoskiego W . Z. Kościałkowskiej, dwa tomy. 
K. 2-60.

C h e ł m i c k i  X. Z. Ojców naszych wiara 
święta. Katechizm przystępnie, wyłożony przykła 
darni objaśniony. Przejrzał, poprawił i streszcze­
niem uzupełnił... K. 1-60.

D o y l e  Conan.  Przygody brygadyera Ge­
rarda. Na tle wojen Napoleońskich. K. 1-20.

D y g a s i ń s k i  A. W  parafii św. Huberta. 
Nowela. 26 h.

D y g a s i ń s k i  A. Znajdka. Powieść, 26 h.
D y g a s i ń s k i  A. Żel. Bajki z czasów po­

gańskich. 52 b.
G ł ą b i ń s k i  Dr. St. Wykład nauki skarbo­

wej. Wydanie 2 gie. K. 12.
G r z e g o r z e w s k i  J, Z pod nieba wscho­

dniego. Nowele i fragmenty z podróży. K. 5‘20.
He i man  Dr. T. Choroby narządu słuchowe­

go. Podręcznik dla lekarzy i studentów. Z 161 ry­
sunkami w tekście, K. 8.

J o u g a n  Dr. X. O kazaniach karcących. 
Studynm homiletyczne, 2 tomy. K. 2.

K r z y ż a n o w s k i  A. Rolnictwo wobec poli­
tyki handlowej. K. 2.

L o u y s P. Afrodyta. Tłum. z franc. A. Sie 
dlecki. K. 3.

Ł u s z c z e w s k i  J. Janusz Korczak. Dramat 
w 8 aktach. K. 2.

O c h e n k o w s k i ,  Nasze położenie i zada­
nie. K. 1.

P r z y b y s z e w s k a  D. Kiedy słońce zacho­
dzi. Przełożył z norwegskiego i wydał St. Przyby­
szewski. Z portretem autorki. K. 4.

S i e n k i e w i c z  H. Ogniem i mieczem, Po­
top, Pan Wołodyjowski. Z 8 rysunkami A. Pio 
trowskiego. W  oprawie kart K. 8.

S ł u p s k i  Z. W  obronie świątyni. Powieść 
historyczna z czasów upadku Jerozolimy. Z obrazka­
mi w oprawie K. S’60.

S t o  sposobów sporządzania potraw z kartofli. 
W opr. K. 1’30.

W e s o ł y  m o n o l o g i s t a .  Kalendarz hnmo 
rystyczny eraz zbiór deklamacyi i monologów. 60 h.

Z a l e s k a  K. S. Pejżaże. Rustowarnia i Kra­
ków. Poezye, K. 1'60.

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń, 16 grudnia.

(Z.) Zbliżająca się przerwa świąteczna, jako- 
te i niedalekie ultimo skłaniają spekulantów za 
wozasu do rezerwy. Jakoż w obrotach dzisiej­
szych była widoozna powściągliwość spekula 
oyi w zawieraniu nowyoh transakcyi, tudzież 
chęć do rozwikłania dawniejszych interesów. 
Nie można wszelako powiedzieć, aby zasadni­
cza tendencya giełdy była słabą, przeciwnie 
kursa dosyć dobrze się trzymały, a zniżki są 
nieznaczne. Dalszym zwiastunem zbliżającego 
się końca roku jest podrożenie gotówki w e 
skoncie prywatnym. Niedawno jeszoze eskon- 
towano na targu dobre weksle na B*1,°̂ , dziś 
zaś nawet pierwszorzędnym firmom niepodobna 
było otrzymać gotówki taniej jak na BV80/o 
W  banku austro-węgierskim zgłoszono dziś no­
wych weksli do eski ntu za 6 milionów koron. 
Uwagę zwracała dzisiejsza zwyżka kursu alpi 
nów. Kurs ich podniósł się o 3 ł/g korony, po 
mimo, że właśnie na wczorajszem posiedzeniu 
Rady zawiadowczej tego przedsiębiorstwa je- 
neralny dyrektor Heli w dość ponurych bar­
wach przedstawił rezultaty finansowe Towarzy­
stwa za pierwsze trzy kwartały b. r. W  tym 
czasie bowiem wystawiono na nowe zamówie­
nia faktur o 4,80w.0Q0 koron mniej niż w tym 
samym okresie roku poprzedniego, a zmniej­
szenie się czystego dochodu przyjąć można na 
1 11 miliona koron. Pomimo to jednak spekula­
cya uznała za właściwe podnieść kurs alpi- 
nów, a podstawę do tego dawały je j pogłoski 
o wrzekomo pomyślnym przebiegu rokowań 
w sprawie zawiązania nowego kartelu.

Ceny cukru spadają ogromnie w całej 
Europie. W  Pradze płacono dziś za oukier 
18 90. Tak niskiej ceny jeszcze wogóle nigdy

nie było. Powodem tego spadku są doniesienia
0 niebywałej nadprodukcji buraków w tym 
roku. Tegoroczny zbiór buraków cukrowych 
w Europie obliczają na 66 milionów centna­
rów metrycznych, t. j. o 7 milionów centna­
rów więcej niż w roku ubiegłym.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 6B4'00. węgierskie 66400 

Anglobanki 26100, Uniony 55100, Bankve- 
reiny 443 50, L&nderbanki 41425, Ludwiki 
430.80, Czemiowieckie 531 00, Elbehhale 475 00,
3-?nta papierowa 9915, srebrna 99'05 au- 
stryaoka złota 118 70, austr. renta wal. kor.
95-95, węgierska złota 118 70, węgierska renta 
wal. kor. 9415, dukat 1T32, 20-franków. 18'05— , 
20-markówka 23 44— , ruble 2'53Vg. sylwanii

§ Z  kolei. W  dniu 7 b. m. otwarto w obrębie dolarów. 
Dyrekcyi kolei państwowej w Pilzuie szlak kole­
jowy Schonwehr-Loket ze stacyą Slavkav-Horm, 
przystankiem osobowym Porzellanfabrik oraz przy­
stankiem osobowym i ładownią Loket-Tovarna dla 
ruchu publicznego. Wyż wymienioną stację Slavkav- 
Horm otwarto dla ruchu ogólnego, przystanek Por­
zellanfabrik dla ruchu osobowego i ograniczonego 
ruchu pakunkowego, zaś przystanek osobowy i ła­
downię Loket-Tovńrna dla ruchu osobowego, ogra­
niczonego pakunkowego, oraz ruchu towarowego 
w całowozowych ładugach. Przewóz towarów wy­
buchowych na wspomnianym szlaku kolejowym jest 
wykluczony.

telegramO megudit.
Petersburg 18 grudnia. Prawitelstwenny)

Wiestnik pisze : Nr- uniwersytecie charkowskim 
przyszło w ostatnich czasach kilkakrotnie do 
zaburzeń studenckich. Z  tego powodu relego­
wano 52 studentów, poozem kollegium profe­
sorskie poprosiło ministerstwo oświaty o zarzą­
dzenia ceiem utrzymania porządku. Minister 
zaleca: 1) wykładów i zajęć w laboratoryaoh
1 klinikach nie należy przeryw ać; 2) władza 
uniwersytecka ma przystąpić natychmiast do 
wyjaśnienia winy studentów, a następnie może 
udzielać nagany i kary aż do wykluczenia na 
pewien czas ; 3) profesorowie mają tych stu­
dentów, którzy w rozruohaoh udziału nie bra­
li, prosić o współdziałanie w sprowadzeniu po­
rządku i zakomunikować studentom z ostatnie­
go półrocza, że ci, którzy przeszkadzają nauce, 
nie będą przypuszczeni do egzaminu rządo­
wego.

Petersburg 18 grudnia. Ministerstwo 
skarbu zażądało od wszystkich instytucji pań­
stw o wy oh sprawozdania, jakie rzeczy one spro­
wadzają z zagranicy.

Zagrzeb 18 grudnia. "Wczoraj popołudniu 
dało się tu uczuć silne trzęsienie ziemi, trwa­
jące 5 sekund ; wiele domów jest uszkodzonych, 
z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

Paryż 18 grudnia. Izba deputowanych 
obradowała w dalszym oiągu nad budżetem 
ministerstwa wyznań. Waldeck-Rousseau o 
świadozył, że skreślenie tego budżetu nie mo­
że nastąpić przed zupełnym rozdziałem Ko 
śoioła od państwa. B yłoby niebszpiecznem tak 
obszerną akoyę przeprowadzać bez koniecznych 
gwarancyj i dlatego należy wstawić do budże­
tu pozyoye na potrzeby wyznaniowe. Wniosek 
prawioy o plakatowanie mowy Waldecka- 
Rousseau odrzuoono 436 głosami przeciw 13.
Referent obstawał przy skreśleniu. Dep. Sem- 
bat oświadcza, że natyohmiastowe oddzielenie 
Kościoła od państwa jest możliwe. Następnie 
uchwalono 350 głosami przeciw 187 przejść do 
dyskusyi szczegółowej. Wniosek p. Bernarda 
(nacyonalisty) o wypowiedzenie konkordatu 
odrzucono.

Wiedeń 18 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Rady robotniczej oświadczył radzoa 
mimsteryalny Hasenoehrl, że rząd wygotował 
już projekt ustawy o ograniczeniu handlu 
wódką celem powstrzymania pijaństwa. Uchwa 
łono wybrać osobny komitet z 12 członków 
dla przeprowadzenia wstępnych obrad nad tam 
przedłożeniem.

Londyn 18 grudnia. W e wczorajszej swej 
mowie lord Rosebery oświadczył się za og ło ­
szeniem w Afryce południowej jak najdalej 
idącej, liberalnej amnestyi, któraby Boerom, 
ślubującym wierność Anglii, nadała wszelkie 
swobody i prawa obywatelskie. Im prędzej to 
się stanie — rzekł Rosebery —  tern lepiej 
dla Anglii.

Paryż 18 grudnia. Patrie donosi, że sytu- 
aoya w Tonkinie stała się poważna od czasu 
rozruchów chińskich. Jenerał Dodds zażądał 
wzmocnienia załogi o 4000 ludzi.

Bruksela 18 grudnia. Izba deputowanych 
po ożywionej dyskusyi odrzuciła rezolucyę, za­
proponowaną przez dep. Vandervelde, a wyra­
żającą ubolewanie z powoda śmiertelności w 
obozach koncentracyjnych w południowej Afryce.

Petersburg 18 grudnia. Do Władywostoku 
przybyli liczni amerykańscy rzeczoznawcy rolnictwa 
i przemysłu. Są to zastępcy wielkich firm, które 
zamierzają założyć w Syberyi przedsiębiorstwa i 
fabryki *

Nowy Jork 18 grudnia. Wojska argentyń­
skie znowu wtargnęły do południowej Chili.

Berlin 18 grudnia. Tutejsi niemieccy akade­
micy zapowiadają zebranie antypolskie, zwrócone 
przeciw demonstracjom polskich studentów na wy­
kładzie prof. Schiemana. Germania stwierdza, że 
niemieccy studenci sami rozpoczęli ową demonstra- 
cyę i rozdrażnili Polaków, 'nie pochwala jednak 
drażliwości Polaków.

Berlin 18 grudnia. Rosyjski następca tro­
nu, wielki książę Micha odjechały wozoraj wie­
czorem do Petersburga.

Londyn 18 grudnia. Kitohener donosi z 
Pretoryi dnia 16 bm., że w ciągu ubiegłego 
tygodnia 31 Boerów poległo, 7 zraniono, 372 
wzięto do niewoli, 48 poddało się dobrowolnie.
Korzyści taktyczne uzyskane przez Anglików 
w ostatnim tygodniu są znaczne. Angielskie 
oddziały pracują gorliwie nad złamaniem za­
ciekłego oporu nieprzyjaciela. W ojsko angiel­
skie jest w dobrym stanie.

Kraków 18 grudnia. Okręgowe Towarzystwo 
rolnicze krakowskie odbyło wczoraj walne zebranie 
pod przewodnictwem prezesa Jana Skirlińskiego ; 
uchwaliło zorganizować peryodyczne wykłady pra­
ktyczne dla rolników, które wygłaszać będą profe­
sorowie studyum rolniczego. (Takie wykłady odby­
wały się przed 4 laty i cieszyły się liczną fre- 
kwencyą). Obradowano nad ustawą o stowarzysze­
niach rolniczych, przyjętą właśnie przez Izbę po­
słów i uproszono adwokata Caro o przygotowanie 
referatu w tej sprawie na najbliższe posiedzenie 
towarzystwa.

Tutejśza komigya wykonawcza stronnictwa 
narodowego na posiedzeniu wczorajszem uchwaliła 
wysłać do posła Kozłowskiego telegram z wyrażę 
niem uznania dla jego działalności, ubolewania 
powodu wystąpienia z komisyi parlamentarnej 
prośby, by nie składał mandatu poselskiego.

Fiume 18 grudnia. Na okręcie „Pannonia0 
zorganizowali majtkowie potajemnie strejk i na 
krótki czas przed odjazdem okrętu odmówili służby. 
Władza morska dostarczyła okrętowi temu pilotów 
portowych.

Nowy Jork 18 grudnia. Do senatu wpły­
nął nowy projekt ustawy o im m igracyi; wedle 
niego, powinny być zaprowadzone egzaminy 
dla stwierdzania stopnia wykształcenia wy­
chodźców do Ameryki. Mają byó również usta 
nowieni inspektorowie portowi, którzy ścisłom 
badaniem paszportów i papierów emigrantów 
będą trzymać zdała od krajn wszelkie żywioły 
anarchistyczne.

Szkodę, wyrządzoną przez powódź w Pen- 
i w Maine, obliczono na 6 milionów

Dr. Roman Rencki
b. asystent kliniki lekarskiej un;w Jagiellońskiego 

i lwowskiego ordynuje
w chorobach wewnętrznych

od 3 — 5 ul. Kraszewskiego 3- Telefon 583.

% Na gwiazdką

Rada państwa.

Najlepsze FOSOGBAFY 
E D I S O N A

I najw iększy w kraju wybór 
Wałków ogranych i śpiewanych p n e i 
pierwszorzędnych artystów i artystki 

po cenach zniżonych poleca firma

Wiktor Berger Lwów
Akademicka 18.

Produkcje i demonstracje bezinteresownie.
Cenniki gratis.

Wiedeń 18 grudnia. Posiedzenie dzisiejsze 
rozpoczęło się o l i t e j  m. 20. P. Pernerstorfer 
interpeluje prezydenta ministrów w sprawie 
stosunków, panujących w powiatowej kasie 
chorych w Kołom yi, p. Sylwester ministra 
sprawiedliwości w sprawie przedłożenia noweli 
prasowej. Następnie odpowiadali ministrowie 
na interpelacye.

Minister skarbu B o e h m - B a w e r k  od ­
powiedział na interpeiaoyę p. Herzoga w spra­
wie zbyt niskiego fasyonowania podatku oso- 
bisto-doohodowego przez barona Alberta Rot- 
szylda. Minister powołał się na wczorajsze swe 
oświadczenie w podobnej sprawie, że fasye i 
rokowania komisyi podatkowej są tajemnicą, i 
że nie może dlatego wdawać się w bliższe 
szczegóły. Minister musi jednak oświtdozyć, że 
podstawa dochodów Rotszylda, jaką przyjął 
Herzog, jest zbyt fantastyczną. Mówca może 
zapewnić, że komisye postępowały z całą su­
miennością i nie ma powodu do wystąpienia 
przeciw nim. Go się tyczy wyrażonego przy 
sposobności tej interpelacyi życzenia przepro­
wadzenia reformy ustawy o podatkach osobi- 
sto-doohcdowyoh, a mianowicie podwyższenia 
progresyi w skal: podatkowej, minister wska­
zuje na to, że przy wydawaniu tej ustawy z 
powodów bardzo ważnych, które dziś jeszcze 
istnieją, oświadczono się przeciw podwyższeniu 
progressyi.

Minister obrony krajowej Welsersheim 
odpowiadał na interpeiaoyę p. Mikołaja W asil- 
ki w sprawie doniesienia pisma Busskoje Słowo 
o złemjobchodzeniu się z rezerwistami w 8 kom­
panii 30 p. p. Minister oświadczył, że opis 
zajść podany przez to pismo jest zupełnie nie­
dokładny, a szczególnie słowa, włożone w usta 
oficera, są zmyślone. Minister Welsersheim od­
powiedział też na interpeiaoyę Daszyńskiego 
w sprawie budowy szpitala garnizonowego i 
koszar artyleryi, oraz sądu garnizonowego w Kra­
kowie i oświadczył, że budowy te bądź to 
w całości, bądź też po ozęśoi ma wybudować 
zarząd wojskowy z powodu transakcyi z kra­
jem co do Wawelu. Otóż co do tei transakcyi 
rokowania między ministerstwami skarbu i w oj­
ny oraz gal. Wydziałem krajowym są jeszoze 
w toku. Następnie odpowiadali inni ministro­
wie na interpelacye.

Z kolei uchwalono ustawę o zawodowych 
stowarzyszeniach rolniozych także w trzeoiem 
czytaniu (oklaski), poozem załatwiono szereg 
wniosków w sprawach o zapomogi. Poseł S y 1- 
v  e s t e r imieniem komisyi prawniczej refero­
wał ustawę, upoważniającą kandydatów adwo­
kackich do zastępowania adwokatów w sądach 
w sprawach o przekroczenia. Ustawę tę przy­
jęto bez dysknsyi w 2-giem i 3-oiem czytaniu. 
Następnie poseł S t e i n w e n d e r  zdawał spra­
wę o ustawie w sprawie polepszenia płac dyur- 
nistów. Po referencie zabrał głos minister skar­
bu Boehm-Bawerk.

HOTEL GEORGEA.
Przyjechali dnia 18 grudnia. Hr. F. Zamoyski 

z Urycza. Br. T. Lutzów z Szatakcsin. H. Horo • 
witz z Krakowa. J. Przetoeka z Sambora. M. Cy­
wińska z Płotycz. J, Stern z Wiednia. W. Scbna- 
renburg z Belgii. T, Sroczyński z Jasła. G. Mac 
Intosh ze Stryja. O. Respaldizo z Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI
ALBERT SZKOWRON.

L w ó w  — P l a c  M a r y a c k i  
Przyjechali dnia 18 grudnia. Hr. M. Krasicki 

z Wołynia. Dr. J. Krzyżanowski z Buczacza. M. 
Raszowscy z Ohlewnik. J. Filipowski z Kocowa. 
K. Romański z Uladówki. J. Bączkowski z Dobro- 
butów. M. Śnieszkowa z Lubelii. J. Karnieweki z 
Zawicza. M. Lewicki z Królestwa. W. Słotwiński 
z Krukienic. M. Horn z Wiednia. A. Grein z Ro- 
syi. K. Nowakowski z Komorochów. K. Perekła- 
dowski z Brzozowa. M. Rodaj z Krzeszowic.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
eneńska restauracya z pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 18 grudnia. H. Goldlust 

Podwołoczysk. E. Gnszkowski z Ostrożca. M. 
Czadek, W. Mazurkiewicz i S, Herzig z Przemy­
śla. E. Yeneziani z Tryestu. M. Beck z Budape­
sztu. M. Szalamonowa z Kędzierzawieć. N. Była 
Podola. H. Skasik z Przerowa. T. Piotrowski i W. 
Pik z Krakowa. N. Ostersetzer z Brodów. O. Kra­
jewska z Remenowa. K. Smolks z Janowa. N. Łą- 
czyńska z Zaborza. K. Wojnarowski z Baliniec. H. 
Wershtiala i O. Haupt z Wiednia.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze tei ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

m>lPS5N|lTHoRM
Codztarmte

wnrtnłtj do
Pacauek t godnste Ł ttlftf w biucn Piohnts

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
Hetmańska 12 obok kawiarni wiedeńskiej wykonuje 
plombowanie i wyjmowanie zębów bez bola. wstawia 
sztuczne zęby w kauczuku i zlocie bez wyjmowania ko­
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy technika szkoły 
________________  angielskiej. Dr F. Fruchtman.

Założony w r. 1853.
DOM BAN K O W Y  i K AN TO R W YM IAN Y

pod firm ą:
AUGUST SCHELLENBERG I SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1 

(Gmach Tow. kred. ziemskiego)
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety
i począwszy od 15 grudnia wypła­
ca swoim klientom kupony płatne z 
końcem grudnia i 1 stycznia bez

żadnego potrącenia.
Wydawnictwo gazety losowań „I^adzieja". 

Prenumerata roczna K. 8.40 we Lwowie K. 8.60 
na prowincyi.

Wiedeń 18 grudnia. Kursa giełdowe. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r 1880 3°/(
< » n n n n 1889 3°/0

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4°/w 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 
W ęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/0 
Pożyczka serbska

254 26 
250.— 
5 0 0 .-  
265 50 
244.00 
80 50 
99.40

prem. po 100 fr. 2°/0 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr.

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 17 45, Zakł. 
kred. dla b. i p. po 100 zł. 403 00, Clary 40 
zł. m. k. 153.— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
80.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 69.— . Pożyczka 
m. Lubiany 20 zl. 70.— , Ofen 40 zł. 167.00, 
Palffy 40 zł. m. k. 163.00, Czerw, krzyża austr. 
10 zł. 49.85, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 24 00, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 65.— , Salma 
40 zł. m k. 220.— , Pożyczka salcburska 20 zł. 
76.00, Pożyczka St. Genois 40 zł, m. k 245.00, 
Lósy komunalne m. W iednia r. 1874 395 60.

Wiedeń 18 grudnia. iGiełda towarowa). 
Cukier (spokojnie) 19 05. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spiryr. (niezmieniony) 35 60.

8«rlln 18 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85 30. Spirytus 31 20.

Paryż 18 grudnia. (Zamknięoie gieł­
dy). Trzyprocentowa renta 100'52. Mąka 
(„Fletu de Paris") 27 85.

Frankfurt 18 grudnia. (Giełda zagra­
niczna, Krcdytj austryackie 205 60. Koleje 
państwowe 000 00. Alpiny 009’00. Disconto 
180.50. Laura 000 00.

Wiadań 18 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Psze­
nica na wiosnę 8 85—8'86, na maj-czerwiec 
0,00—0’00; żyto na wiosnę 7‘62—7'63, na maj- 
czerwiec 0 '0 0 —0  0 0 ; kukurudza na wir snę 
0.00— 0 00, na m aj-czerw iec 5‘77— 5*78; owies 
oa wiosnę 7 77—7'78, na maj-ozerwieo 0.00— 
0.00. Rzepak na styczeń-luty 00'00— 0000, 
na sierpień-wrzesień 00-00—00'00. Olej rzepa­
kowy na styczeń-kwiecień 0'00—0-00. — Ten­
dencya: silna. Pogoda: łagodnie.

Budapeszt 18 grudnia. (Giełda zbożo­
wa). (Kur.se w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 8 64—8 65; żyto na kwie- 
oień 7 33—7'34; owies na kwieo>eń 7‘46— 7‘48; 
kukurudza na maj 5.16 — 5 47. Rzepak na sier­
pień l l -60—11’70. Oferty na pszenicę: mier­
ne. Chęć kupna : ograniczona. Tendencya: spo­
ko jna^P ogoda jłagodn ie ._______________________

Dentysta
Dr. J. Mintz

przedtem Dr. Weiss Akademicka 3.
wyjmuje zęby bez bolu za pomocą narkozy, wykonuje 
też plomby ze szkła i porcelany. Sztuczne zęby wstawia 
bez płyty w formie koron i mostków Całe szczęki
w kauczuku i złocie. Zapewnienie pod względem 

doskonałości.

Dr. M IECZYSŁAW ŚW ITALSKI
ordynuje w chorobach

nerwowych i mózgowych
Akademicka 11, parter na lewo, od 3 —5.

Atelier dentystyczne
Hetmańska 6, wykonuje się plombowanie, rwanie zębów 
bez bolu i wprawianie sztucznych w kauczuku i złocie.

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

LWÓW 18 grudnia. (Z izby handlowej).
Obliczenie w waluoie koronowej.
Akcye za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

120 Koron 428 00 do 495'l*0, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 528.00 do 585.00. Banku hipoteozuego po 
fOO kor. 540.00 do 555-00. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. — '— do 100-— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 000-— do 850.—. Banku dla 
handlu i przomysło po 400 k. 360.— do 880.—.

Listy zastawne za sztukę; Banku hipot. gań o 
5 proc. los. w 50 lai.. z 10 proc. prem. I'ti-50 do 000-00 
i i pół proc. los. w 50 lat 97 5 ) do 98 20, 4 proo. los. 
w 60 lat 90 00 do 90-70. Banku kraj. 4 i pół proo. loa w 
51 lat 99.00 do 99.70 Banku kraj, 1 proc. los w 57 lat 
92-— do 92-70. — Tow. kred. gal. ziemskie 1 proo. i'I emi- 
sya) 98-80 4c 94-—. i  proc. los w 41 i pół łatach 93.50 
lo 94.20, 4 prac. los w 56 lat 90-90 do 91 6 I

O b llfll  za sztukę: Gal. fund. propiuacyjnego 4 pro. 
>6 90 do s7 60. Bukowińsmego fard. propin. 5 proc. 101-50 
do —•—• Kom. Banka kraj. 6 proc. (U emisyi) 101-— do 
101-70. Kolejowe iokalne Bankr krajowego 4 procentowe 
po 200 koron. 92-00 do 92-70. Pożyczki kraj. s r. 1878 6 
proo. — '— do — .— . 4 proc. z 1893 i\ 93 50 do 94.23, mia­
sta Lwowa 1 proc. po 200 koron 87-6 ) do 88 80, 4*/,*/#
po 200 koron 97 50 do 98-20

Monety. Bukat oesarski 11-17 do 11-85. Napelern- 
dor 18-90 do 19-15. Rubel rosyjski papierowy 252.50 do 
265 00. 100 marek niemieckiob 11710 do 117-60.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1901 roku według czasu środkowo-

europejskiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2 .3 U , 1 3 5 ,  8  4 0 * ,  6-10, 8-60, 5-50i 9.50*
Z Rzeszowa: 11-45.
Z Podwołoczysk (na dworzec g łów n y): 2 3 5 ,  8-35*. 6-85 

10.20*; na Podzamcze: 2  2 0 ,  8 12*, 5 11, 102*.
Z Tarnopola : 8‘00 (na dw. gł.); 7 40 na Podzamcze.
Z Czemiowiec : 12 '1 5* , 1 4 5 ,  6‘20, 5'40 i 9-20*.
Ze Stanisławowa: 11-55.
Ze Stryja: 8-10, 1 10, 4-40, 10-50*.
Z Brzuchowic, Żółkwi, Sokala : 815, 6-00- 
Z Janowa 7-45, 5.15.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa: 12 4 5 * , 8  3 0 ,  2  5 5 ,  4-15*, 8-40, 6-20*, 11 • 
Do Rzeszowa: 3 30.
Dc Podwołoczysk z dworca głównego 1 5 5 ,  6'30, 9-25 

11-10*; z Podzamcza: 2 - 0 8 ,  6 43, 9.42, 1182*.
Do Tarnopola: 7 10* z dw. głównego i 7-82* z Podzamcza 
Do Czemiowiec: 2  51*, 2  4 0 ,  6 25, 10 25, 10-30*.
Do Stanisławowa. 6 10*.
Do Stryja: 6 35, 900, 8 05, 6-85>'.
Do Brzuchowic, Żółkwi, Sokala: 10’20, 7 25*.
Do Janowa: 9'15; 7.50*.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustami; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką Pora no­
cna liczy się od godz. 6 aieczór do 5 min. 5g rano.



PRZEGLĄD z dnia 16 Grudnia 1901.

joooooooooocr^coooo
Po cenach

redakcyjnych ogłoszenia d© wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lwowskich, krako wskich , 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich eci.
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysnnki do 

ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencja dzienników i ąłmiń
Sokołowskiego 

i we Lwówi”fe, Pasaż Haustnana Nr. 9. 
Kosztorysy gratis.

O O O O O O O O O I

BLUZKI
500 S Z t . wełniane od 5 złr. naj­
piękniejszy fason „Gersona1*. Bluzki 
jedwabne od 9 złr. Kapuzy teatralne 

' od 5.50 złr. Olbrzymi wybór pasków 
i 1.000 nowości na Gwiazdkę poleca

Hagazyn Nowości dla Pań 
i Panów

Tadeusz Górski
Lwów, plac Maryacki 8 róg 

Hetmańskiej.
ooooooooooooooooooo

„Bałłabanówkę“
starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu. |

„Bałłabanówkę"
pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku

©  poleci Handel KAROLA BALLABANA Lwów. |

Skład Płócien Korczyńskich  
we Lwowie Halicka 16. poleca po 
cenach konkurencyjnych : Serwety kolo­
rowe, Obrusy stołowe, Ręczniki, Chustki 
do nosa, Bieliznę damską perkalową, p łó­
cienną, batystową i barchanową. Bieliznę 
męską i dziecinną. Pończochy, skarpetki, 
płótna, weby, perkale, batysty. Kołdry, 
materace, sienniki, prześcieradła i po­
szewki. W yborną Herbatę rosyjską 
Perloffa za •/* funta 40 ct.

Kalendarz powszechny galicyj­
ski na rok 1902 wyszedł z druku. Za 
nadesłaniem 1 Kor. wysyła franco
Drukarnia E. Winiarza we Lwowie. Ka­
lendarz ścienny I kieszonkowy
po 30 b.

Jedyna krajowa fabryka świec 
woskowych

Fryderyk Schubuth i Spka 
Lwów, Rynek I. 45 poleca 

świece woskowe, kościelne i stołowe, 
świecki na drzewko, stoczki. Główny 
skład świec stearynowych Apollo Ceny 

fabryczne.________
Listy zastawne, obligacye i losy 

przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą 
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na gpłaty miesięczne z pra 
wem do wygranych po złożeniu pierw­
szej raty. Ubezpieczanie losów. W ypłata 
kuponów. Dom bankowy Wiktor 
Chajes i Sp. Lwów, ul. Sykstu 
ik a  8 _______________________

AJencya komisowa pracy Lwów 
Jagiellońska 24 poleca officyalistów, na­
uczycielki, klucznice, panny służące i 
wszelką lepszą służbę.

ZE- E E O --A .3 S T  
Triest, via s. Francesco 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki 
Kawę Ceylon . . .  1 kg, 3 k. 40 h. 

„ Portoriko . . 1 kg. 3 k. — h.
„ Malabar . . .  1 kg. 2 k. 40 b.
„ Santos . . .  1 kg. 2 k. 20 b.

Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki 
w magazynie.

Herbata Souchong . 1 kg. 5 k 20 h.
5 kg. blaszanka oliwy . . . 6 k. 50 h.
5 kg. koszyk cytryn . . . 3 k. — h.
5 kg. koszyk pomarańcz . . 3 k. — h.
1 kg. m ig d a łó w .......... 2 k. 20 h.
1 kg. rodzynków . . . . 1 k. 40 h.

Nadto ryż, makarony, orzechy, dak­
tyle, ryby marynowane, wszelkie towary 
kolonialne i południowe, po cenach naj­
niższych. Cenniki gratis i franco. Kore 
spondencya polska.

„CONFISERIE UNION" we Lwowie
Parowa fabryka cukrów i czekolady,

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy ‘ zastosowaniu postępowych 
środków wykonane Wyśmienite krajowe fabrykaty specyalne jako to: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bombony i cukry wszelkiego rodzaju— 
Bonbony atłasowe — produkta słodowe — karmelki owocowe — bonbony salo­
nowe. Wyśmienite cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragóes, 
Pralinśes). — Deserowe piaczywka, biszkopty, herbatniki, pierniki. — Orientalne 
specyały cukrowe. — Przeróżne artykuły świąteczne na Boże Naro­
dzenie i Wielkanoc — od pojedyńezych do najwytworniejszyah.

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe — skórki pomarańczowe 
kandyzowane. Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, mar­
molad, soków, itp. jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru 
burakowego. Sok do potraw jako najlepszy i najtańszy środek zamiast 
masła r miodu’ Wreszcie rozmaite soki owocowe, marmolady itp.

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyaly potrzebne do 
wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł — bada 
I kontroluje stale chemik sądownie zaprzysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie.
Fabryka ul. Zamarstynowska 21 Zarząd Łukasińskiego 4.
Skład główny : pl. Gołuchowskiego 9. F ilia : Rynek 12.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooot

Fabryka Troczyńskiego
Pasaż Hausmana, Lwów 

Fant pomadek 80 ct.
„ czekoladek 1*20 .
„ karmelków 50 ct.
„ herbatników 80 ct. 

Cukierków na drzewko 1 zł
Powozy odnawia najtaniej fabryka 

powozów Lickendorfa, Żulińskiego 4.
Przy ul. Dwernickiego 12 jest 

wspaniałe pomieszkanie, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarki
i pokoju dla służby zaraz da najęcia

TVTogi/ u iF U  ®*yc,a  ̂bałtu
J  Singera i mne sprze­

daje za gotówkę z opustem 109/0 lub na 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau­
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyłam bezpłatnie. J a n  L a u r u  k. 
Lwów, Halicka 6.

WĘGIEL
salonowy z pierwszorzędnych kopalń gór- 
noszlązkich sprzedaje Galicyjskie Biu- 

spedycyjne i handlowe we 
Lwowie, plac Halicki 2.

ro

i a  5 1  U  ! l  „Syriusz", Lwów, ul.
W  * 4  8-go Maja 1. 2. — pól 

kilo 65 ct., 75 ct. i wyżej
Torfiarki kombinowane i wszelkie u- 

rządzenia do przerabiania i prasowania 
torfu; wyrabia. Stupnicki, Lwów, Ż ó ł­
kiewska.

A. B. przyślij zaraz podpis. 400 dla 
mnie.

Senzacyjny

najpiękniejszy podarek na Gwiazdkę 
oddaje na 100 metrów, głos, muzykę, 

śpiew z nadzwyczajną dokładnością 
10.000 płyt do wyboru po cenach fa 

brycznych.
O wczesne zamówienia proszę

TA D EU SZ  GÓRSKI
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

Ukończony uczeń
krajowej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie z 8-mio letnią praktyką w du­
żych intensywnych gospodarstwach, ka­
waler, lat 28 liczący, poszukuje posady 
od 1 lipca 1902 J. S. Biała p. T y ­

czyn pod Rzeszowem.

Z Fiume rozsyła
41/,  kilo JBalna szlachetna zł. 4 ’50 
41/, „ P o r to r ico  . . „  5’—
47s n . . . . „ 5.85

do tego może być dopakowana 
H erb a ta  la S ou clion g  (herbata 
familijna) 1/ł K, zł. 1, 1/ 8 K. 50 ct. 
w oryginalnych puszkach chińskich. 
Wszystko oclone, opłacone ra zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem na 

leżytości.
IM. i.  Rado, Fiume.

S. H C T Y L S W S E I
i w t m m m

Lwów, pl. Maryacki I. 6
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają
Koszule męakie po 1-90, 2-25 do 3.

„ „ z kołnierzami i man-
8zetami przyszytymi po 2’85 do 3 50.

Kołnierze po 20, manszety po 35.
Bielizna wełniana, jak koszule, spo­

dnie i kaftaniki od 1”20 za sztukę.
Kamizelki do polowania z ręka­

wami, wełniane, włóczkowe i irchowe 
od 3*50 za sztukę.

Skarpetki I pończochy męskie, 
wełniane, niciane i fildeeosse od 20 
ct. za parę.

Hawelokl i Bundy angielskie i kra­
jowe wyroby od 10 zł. za sztukę.

Płaszcze gumowe i zwyczajne
palta (tylko najnowszy krój) od 12 
zł. za sztukę.

Koce angielskie gładkie i imita- 
cya tygrysiej skóry do okrywania 
łóżek i nóg od 7 zł.

Parasole angielskie i krajowego 
wyrobu od 2 zł. za sztukę.

Woda kolońska i perfumorya fran­
cuska i angielska.

Wyroby ze skóry jak pularesy, 
torby, kufry, torby na akta, szka­
tułki i torby urządzone do 200 zł. 
za sztukę.

Czapki najrozmaitszych form do po­
dróży i polowania od 1 zł. począwszy.

Rękawiczki tylko angielskie jak 
glace, irchowe, łosiowe, niciane, je­
dwabne, wełniane i futrzane.

Buciki męskie robion" podług naj­
świeższych form jak lakiery, szowro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

Kalosze rosyjskie (petersburskie) 
i amcrj kańskie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach

Kapelusze i cylindry Habiga i 
angielskie do pory roku co sezonu 
świeży fason.

Krawaty we wszystkich fasonach po i 
najniższych cenach od 25 ct. za sztukę

Cenniki na żądanie franko.

PERFDMERYA ZENO & CO.
nadworni' dostawcy Wiedeń I ,  G-raben 7

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angiel­
skich oryginalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór 
najlepszych angielskich szczoteczek do zębów i paznogci, szczotek 
do włosów, dalej grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, 
szyldkretową, lub z kości słoniowej. Jako osobliwość domu: 
Uznana za wyborną angielska „Eau de Coiogne Zeno“ po

K. 2, 4, 8, 14 i 16 
Każdy artykuł wysyła się natychmiast za zaliczką.— Conniki opłatnie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOf

M A  G W I A Z D K Ę !
Papiery listowe ozdobne 

"Garnitury do pisania na 
biurka 

Albumy do fotografii 
Albumy do kart pocztowych ^

, "Ramki do fotografii
Pamiętniki, teczki na biurka

Obrazy olejne, akwarele 
Perfumerya, woda kolońska

polesa
KAZIM IERZ GERGOWICZ, Lwówul. Halicka 16

przedtem Ant. K o z ło w s k i.___________

PĘT ŁYŻW Y
„H alifaxu dobre para złr. 1 20 
„Haliftt.t'1 bardzo dobre stalowe noże 1’70. 
„H alifax“ polerowano noże 3 złr. 
„H alifax“ niklowane, wązki6 no Z o 3 złr. 
„H alifax“ niklowane szerokie noże 5 złr. 
„Halifax“ damskie nie niklowane noże 1*80. 
„H alifax“ damskie niklowane noże 2*50. 
„H alifax“ systemu Jacson Heines 5-50. 
„Merkur11 albo Halvetia 2*60.
„Merkur11 damskie niklowane noże 5 złr. 
„Nurmis'1 niklów szerokie noże 6 złr, 
„Jacson Heines“ niklowane noże 5’50. 
„Jacson Heines“ nadzwyczaj lekkie wklę­

słe noże, para 6’75.
Rzemyki do łyżew para 30 ct.

Dla Towarzystw łyżwiarskich i 
gimnastycznych odpowiedni opust. Poleca 
Piotr Chrząitowskl handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 naprzeciw 
Katedry. ________________
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R o c z n i e  S O  f 4 §  c i ą g n i e ń !
Szanse wygrania 60 milionów.

Jedyna kombinacya wygranych, gdzie wkładka nie przepada. Najwygod­
niejszy i najpewniejszy system oszczędności daje

Towarzystwo Papierów Państwowych

Austr. Węg. Merkura, Budapest.
-A w n .d .x a ssy stra e se  8 3  i  8 5 .

(Specjalna-Redakcya, Wiedeń).
(Założone 1852). (Założone 1852).

Gdzie wpłata w całości zostaje, gdyż każdemu członkowi wydane zostaje 
za takową pewne papiery państwowe z kuponami procentowymi i pierwszorzędne
losy.

Zanroszenlę do wstąpienia
do następujących Towarzystw Papierów Państwowych.

{tylko dla 50  członków kombinowana zawiera: 184 Sztuk 
pierwszorzędnych papierów państwowych i losów. Rata 
miesięczna 3 Złr. przez 41 miesięcy. Roczuie 30  ciągnień.

Ogólne wygrane 16 milionów.
Jtylko dla 100 członków kombinowana zawiera 408 sztuk 
(pierwszorzędnych papierów państwowych i losów. Rata 
(miesięczna 3 złr. przez 4 6  miesięcy. Rocznie 4 8  Ciągnień.

Ogólne wygrane 33  milionów. 
i tylko dla 25  członków kombinowana zawiera. 205  sztuk 
< pierwszorzędnych papierów państwowych i losów. Rata 
(miesięczna 5 złr. przez 4 3  miesięcy. Rocznie 30  Ciągnień.

Ogólne wygrane 20  milionów.
Po złożeniu wszystkich rat miesięcznych następuje rozdział majątku To­

warzystwa.
Grupy zawierają same plerwszorzędue walory jak  :

S"/0 węg. Losy Hipoteczne 3°/° a u s t r .  Losy kred. ziem skie E 1. 
■l°/o austr. promesy kred. ziem. 3°/0 kouc. Serlmkte losy prem. 
1870 węg. losy premiowe. 1861  aust. Losy państwowe.

i t. d. i t. d.
Każdy los wygrać m sii : Losy Premiowe dwa razy. Ciągnienia odbywają

się pod kontrolą wysokiego rządu. Wszystkie losy zaopatrzone są stemplem 
austr. węgierskim przed stratą na kursie ubezpieczone. Każdy członek mo­
że tylko kilka udziałów podpisać.

Po złożeniu pierwszych dwóch rat otrzymuje każdy członek prawną O ry­
ginalną książkę papierów Państwowych, która zawiera Serie i  nnmera 
wszystkich losów i bierze natychmiast udział we wszystkich ciągnieniach w y­
granych. Nasi członkowie otrzymują listy ciągnień: Austr. węg. Merknra dwa
razy miesięcznie gratis i  franko.

„ Merkur“ Budapest.

Grupa 150 

Grupa 180 

Grupa 210.

Adresować należy : Austr. Węg.
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pan
■ każdy rodzaj głuchoty z niedomagania 
ł słuchu jest uleczalnym naszym no­
wym wynalazkiem, tylko głusi z uro­
dzenia są nieuleczalni. Szum w uszach 
ustaje w tej chwili. Bezpłatnie bada­
nie i objaśnienia. Każdy może się ma­
łym  kosztem w domu leczyć. Interna-

Itionale Ohrenheil-Anstalt 596 La Sal- 
le Ave, Chioago, JU.
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KANTOR WYMIANY !
Lwowskiej Filii

Banku Galie, dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzo­
nego lokalu w parterze (ul. Jagielloń­
ska I. 3) gdzie również przeniesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział w kładkow y
został napowrót do tego samego lokalu 

przeniesiony.

Nowo otworzony skład

aparatów i przyborów fotograficznych
WŁADYSŁAWA BO RZEMSKIEGO

jqF- Lwów, Flao Halicki 12

poleca najświeższe płyty i papiery, aparaty i wszelkie 
inne artykuły w najlepszym gatunku, po cenach najniższych.
Opakowanie i porto gratis. — Cenniki illustrowane wysyła na żądanie.
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N A  Ś W I Ę T A !

10 procent opustu od cen zwyczajnych przy
ł i i s z p a ń s ^ s i c Ł L

portugalskich, włoskich, reńskich i francuskich
w składzie

BODEGA VIM AVIG O «
PIOTR MIKOLASCH i Sp. 

P a s a ż  2^ i l s o l a , s c ł a .a ,  
lub B odega T in a rig o  w K rakow ie.

Przytem polecamy P. T. Publiczności
Wino szampańskie marki Roederer

Grand lin sec I Carte blanche
jak również

HTESSBATĘ N 1 J Ł E P S Z Ą
od 0, Trau c k nadwornego dostawcy w Wiedniu. 

BODEGA VINAVIGO Piotra Mikolascha i Sp.

3 8
O,) dawien dswna za twej dobrani i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O SYJSKĄ
poleci. HANDEL

W . A D A M O W IC Z A
 W BRODACH na pograniuzu ragyjłkiem_____

! Z BRODÓW !

funt „Familijnaj" bardzo dobrej...............
funt „Malange de Moseou“ w oryg. opahow. 
funt „Imperial11 Cesarskiej w oryg. epakow. 
funt „Okruchów11 z najlep. herbat kwiatowych 
KAWA „CEYLON11 znakomita franco 6 kila .

1-40
250
350 
1 20
B —

Majgustowniejsze i najnowsze podarunki
w olbrzymim wyborze

na

„GWIAZDKĘ66
poleca '

M a i a z p  specjalnycli N o w o ś c i  saiantcryjnycli

STANISŁAW TKACZ
K  #

m m o m w e

Kto chce mieć
na zimę ciepłą, dobrą kołdrę, niech gią 
uda z zaufaniem do znanej pracowni koł­
der Józefa Schustera, Lw ówul. K o ­
pernika 5. Kołdry na wacie wełnianej 
od zł. 4, 5, 6-50, 7, 8, 9, 10 do zł. 14. 
Kołdry atłasowe jedwabne po zł, 12, 
14, 16, 18, 20 do zł. 32. Kołdry pacho­
we podbite nadzwyczajnie lekkie, ciepła 
i trwałe po zł. 16, 18, 20, 22, atłasowo 
jedwabne po zł. 25, 28, 35 do 40. M a­
terace czysto włosienne po zł. 14, 16, 
18, 20 do zł. B2. Sienniki zwykłe i sprę­
żynowe poduszki, prześcieradła, po­
szewki itp. po możliwie najniższych 
cenach poleca jedyny we Lwowie wy­
łączny skład i pracownia kołder i ma­

teraców

Józef Schuster
Lwów, Kopernika liczba 5.

A. Krzysztofowicz
w# Lwowie Hotel Geome’a 

sprzedaje W D O LN YM  M AG AZYN IE  
Ceny w koronach 

Serya I.
1 para portyer . . . . 2 K. 70
1 „ firanek koronkowyoh . 2 „ —
1 serweta na stół . . . 3 „ —
1 kapa na łóżko . . . . 4 „ 25
1 metr chodnika . . . — „ 5 0
1 dywanik przed łóżko J 2 — „ 8 0
1 dywan nad łóżko l ł , /ioo i »■ 2 „ 8 0

-  175/JS. • * N  * 4 „ 8 0
1 kocyk na łóżko wełniany . 4 „ 20

„ „ „ grubszy 5 „ 20
1 metr materyi 120 %n szer. 1 „ 90 
1 kołdra watowana bordo 7 „ 50
1 'para derek na konie * * 8/aao . 8 „ 75

Serya II.
1 para portyer . . . . 4 „ 50

„ firanek koronkowych . 8 „ —
1 sorweta na stół . . . 4 „ 50
1 kapa ńa łóżko . . . 6 „ —
1 metr chodnika . . . — „ 7 0
1. dywanik przed łóżko l ?  i 

- „ nad łóżko 13Vaoo}
1 dywan pokojowy ,7J/ „ 0 
1 kocyk wełniany na łóżko z 

bordiurą . . .  . 6 „ 25
1 meter materyi 120%, mebl. . 2 „ 50
1 kołdra watowana bordo 9 „ —
1 para derek na konie U5/z »  • U  „ 8 0

Serya III.
1 para portyer . . . 7 „ —
1 „ firanek koronkowych . 5 „ 50
1 serweta wełniana na stół . 6 „ —
1 kapa na łóżko wełniana 8 „ —
1 meter chodnika . . 1 „ —
1 kocyk aa łóżko wełniawy 

w deseń . 8 „ 76
1 meter materyi 120%, meblowej 3 „ — 
1 para derek na konie 185/iso - 12 „ 6 0
1 kolan, watowana z satyny je ­

dwabistej w różnych kolorach 19 „ —

. . r
1 g  1 ,60

Ą z i  5 - 60 8 „ -

Lw ów H etm ańska lO .

W o d a  W e n u s
do wybieleuia, wydelikacenia i odświeżenia twarzy. Cena 4 K .

J A N  I I I  L A T O W I C Z

jrjjiijun Lwów ul: Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11. .. . x 
Kraków Sukiennice l. 20, —  Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24.

J  H AN D EL H E R B A T Y  I KAW Y

* E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, ul

HERBATĘ
poleca 

zbioru majowego: 
półki. Congo zł. T60 
Souchong czar. 2’— 
— zbiór majowy 8’— 
Kaysow czarna 4*— 
Melapge deŁon. 4 — 
Wysiewki herba­

ciane. . . 180
Wysiewki najle­
pszych herbat I.-60

Teatralna 3 dom własny
poleca najlepsze gatunki

Jtk % - w  w
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stocyi pocztowej 4*/4 kilogr.

w woreczku 
Portorico . 9*— pół k.
Cuba grubo-ziarn. 9*50 „
Ceylon zielona 10.— „
Ceyl. z. przednia 10*40 „
Ceylon z.g. ziam. 10*75 „
Ceylon ziel perł. 10.76 „
Moc ca arab. arom- 10’7B „
Jawa złota 10*75 .

Najstosowniejszy i najpraktyczniejszy

Upominek na Gwiazdkę.
Wojna, Sybiracy, Unia lubelska.
Stańczyk, Olszynka, Chrzestna matka, 
Dirce, Sarah, Dwa pokolenia, Zgon Czar­
nieckiego, ŚkazaDa, Taniec wśród mie­
czów, Zosia i wiele innych wyczerpa­
nych premii Tow. sztuk pięknych orar 
obrazów oryginalnych pędzla: Grottgera, 
Kossaka. Ajdukiewicza, Grocholskiego, 
Leopolskiego, Raozyńakiego, Trusza itd. 
nadto wybór oryginalnych obrazów olej­

nych i akwarel nowszych malarzy

po bardzo przystępnych 
cenach

poleca księgarnia antykwarska oraz han­
del dziełami sztuki i starożytności

Józefa Tomasika
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

C pakowanie nie liczy się.

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

Bez konkurencyi.
Serwie porcelanowy na 6 osób 

zł. 5, na 12 eeób tylko zł. lO. 
Dekorowany w kwiaty na 6 osób po zł.
8, 8 50. 9 do zł. 10, na 12 osób od zł. 17, 
18-50, 20, 22 d .  zł. 3 0 0 .-  Kieliszki do 
wódki lub wina po ot. 10, 12, 14, 16, 17 
do ct. 70.— Szklanki po ct. 5, 6, 7, 8,
9, 10 do et. 50.— Filiżanki do ozarnej 
kawy i herbaty dekorowane po ct. 12, 14,

16, 18, 20, 25, 30 i wyżej — poleca

ARTUR BARTOSZ
(przedtem K Christianus)

główny magazyn porcelany, szkła, 
fabryczny skład srebra chińskiego 

i mebli żelaznych 
Lwńw pl. M arrackl 1. 7 (obok 

8zkowrona).

[ S rn a^os asoaao. III
aromatycznej herbaty

poleca
doborowe gatunki speoyalny magazyn I

Adolfa Singera
Lwów, Sykstuska 1.

'łMWajilŁL^LsL̂ .. JJJ

Dotychczasowy sekretarz i kierownik
działu handlowego Towarzystwa rolnicze­
go okręgowego w Wieliczce, poszukuje 
odpowiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem J a n  M i k U S Z C W S k i  

w Wieliczce.

Ważny od 1 listopada

najdokładniejszy rozkład jazdy 
pociągów osobowych i pośpie- 

^  sznych dla Oalicyi i Bukowiny 
0  Ceny biletów do wszystkich stacyj 
—  Odległość kilometrowa.

Geograficzny rozkład stacyj 
Z  mapą sytuacyjną kolei żola- 
znyoh Galicyi i Bukowiny. Naj­
lepsze połączenia z zagranicą i 
do miejac kąpielowych.—Dział 
informacyjny.
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach, biurach i trafikach
Kurjer Kolejowy

Cena 12 ct.

-d @ © @ @ ©  l@ © ® @ 0 L
Znany od 25 lat Zakład intro­

ligatorski z ul. Akademickiej prze­
niosłem na ul. Wałową 29 parter
(vis a yis Bernardyńskiego G-im- 
nazyum, lub Sobieskiego 32). Dzię­
kuj ąo za dotyohczasowe zaufanie, 
upraszam uprzejmie Szanownę P. 
T. Publiczność i nadal o łaskawe 
poparcie

Z uszanowaniem

Klemens Fedunio
introligator Wałowa 29.

Nakład biura diienników
Sokołowskiego- Lwów - iPasaż Hausmana 9.

Potrzebna osoba
inteligentna, z lepszej rodziny, do zarzą­
du domem, prowadzenia gospodarstwa 
kobiecego i wyręczenia pani domu Z gło ­
szenia z podaniem życiowym, odpisem 
świadectw i warunków przyjmuje Zarząd 

dóbr Gorajowioe, poczta Jasło.

NAJTANIEJ
Znakomite arom atyczne Herbaty

silnie naciągające
pół kila zł, ot.

Congo . • • • „ „ 1.60
Souchong * - • „ „ 2—
M e la n g ©  de London „ „ 8.—
K aiSO W  czarna . „ „ 4 . -

Najlepsze w y s ie w k i  herbaciane pół kila 
1 zł. 40 ct., 1*60 i 2 zł.

znakomite w smaku w woreczkach po 
4*/s kg. opłacane do każdej staoyi poczto­

wej w kraju.
1 kg. woreczek 
zł. ct. 4S/| kg. 

zł. ot.
Ceylon gruhoziarn. wyb. 2*20 1060
Ceylon najprzedniejsza . 2 16 10*40
Ceylon średnia . . • 2 08 10*—
Ceylon zielona . . . .  2 — 965
Ceylon perłowa . . • 2*16 I0 ’4ff
Mokka arabska 2'16 10*40
Jawa z ł o t a .....................216  10-40
Karrakas znak. W smaku l.«0  6 60

LEO N ARD  SOLECKI
Lwów, ul. Batorego 2 . Każde zlecenie 

odwrotnie załatwia się.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik IMasłOW8ki. Papier z fabryki Czeriańskiej. Z drukami E. Winiarza


